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Polska szabla o włos bd zwycięstwa nad Węgrami

NAWET MELBOURNE
może nie zobaczyć 

tak interesujących pojedynków 
Pierwsze wnioski z warszawskiego turnieju

Pradze.

LT7 E

ale zwycięzców wytypować trudno
1½¾

największą zdobyczą

turnieju wrocławskiego

W f

WROCŁAW 23.3 (tel. wł.). Zbliżamy lię do zakończenia 
XXVII Indywidualnych Mistrzostw Polski w boksie. Wzrasta 
napięcie i rozgrzewa się atmosfera towarzysząca temu wiel
kiemu turniejowi, który prawdopodobnie przez długie lata bę
dzie wspominany przez świadków wrocławskich walk. W pią
tek zostały zakończone ćwierfinały. W konkurencji pozostało 
już tylko 40 pięściarzy. W niedzielę nastąpi finał tygodnio
wych zmagań.

Pierwsza reprezentacja Polski na turnieju szablowym w Warszawie: stoją od lewej Zabłocki,
Kuszewski, Pawłowski i Pawlas Fot. E, Franckowiak

Nie ma tu we Wrocławiu 
dnia bez sensacji lub niespo
dzianki. Oto w piątek Jurek 
Dębisz, który jak się wydawa
ło już dawno osiągnął szczyt 
kariery, pokonał przekonywa
jąco przedstawiciela młodego 
pokolenia Ponantę II. Dębisz 
zrobił to w mistrzowskim sty
lu i w piątkowej walce zade
monstrował walory na pewno 
cenniejsze niż w 1951 roku, kie
dy to zdobył tytuł mistrza Pol
ski, podczas ówczesnej Ogólno
polskiej Spartakiady. Do rzędu 
niespodzianek można także za
liczyć porażkę Żmijewskiego z 
Łukaszewiczem.

W półfinałach bogato re
prezentowane jest młode poko
lenie bokserskie. Z pięściarzy, 
którzy nie ukończyli jeszcze 20 
roku życia, a niektórym jesz
cze dość daleko do tej granicy, 
znaleźli się m. in. Kunc, Adam
ski, Brychlik i Walasek. Sze
regi „weteranów" reprezento
wane są bardzo skromnie; Kas- 
perczak, Woźniak, Grzelak — 
to trójka „ze starych czasów" 
nie tak zresztą odległych, bo

MAMY już za sobą trzy dni międzynarodowego turnieju szablowego z udziałem 
reprezentacji 6 państw — największych potęg w tej broni na świccle. W ciągu 3 dni 

rozegrano już 13 spotkań, w których przez, stołeczną planszę przewinęli się wszyscy naj
lepsi zawodnicy. Do l-.ońca turnieju pozostały jeszcze dwa dni walk — 8 coraz ciekawszych 
i coraz ważniejszych spotkań; ale już dziś mamy pewien obraz układu sil, wartości zespołów
i formy zawodników.

ci w IwV i tf w fi •,

To była właściwie walka finało
wa. Litke (z lewej) zmusił Ku- 
kiera do rzetelnego wysiłku ł 
zademonstrowania wysokich 

umiejętności

kolejki I

CWKS

Gwardia

bardzo ładnie startującym w I 
lidze zespołem Budowlanych 
Opole. . . .

Oto .pełny program drugiej

Djurgaarden w Lublinie 
inauguruje sezon międzynarodowy

pamiętamy, iż w 1949 roku 
wszyscy trzej byli takimi rewe
lacjami, jak teraz' Rómaniszyn. 
Adamski i Zawadzki,

Co przyniosą dwa ostatnie dni 
turnieju o mistrzostwo Polski?

W wadze' muszej pewnymi ’nie
mal faworytami aa Kukier I Kunc. 
W ub. ‘roku obydwaj pięściarze 
spotkali-się już w eliminacjach i 
wówczas gładko wygrał Kukier. 
Ale rok czasu , t to bardzo jdużo 
dla takiego młodego pięściarza jak 
Kunc W- wadrf-^kpguciej^^ytuaęja^ 
jest najbardziej skomplikowana, 
bowiem cala czwórka przedstawia 
mniej więcej równe walory. Sta
wiamy na Adamskiego .i Kasper- 
czaka, choć finał Piński*: Woź
niak jest także zupełnie możliwy 
jak i spotkania1 Adamski. — Woź
niak lub Piński — Kasperćzak.

W wadze piórkowej sytuacja jest 
niemal podobna jak I w wadze ko
guciej. Wszystko Jednak przema
wia za tym. iż w . finale powinni 
znaleźć się -Soczewiński I Brych- 
lik. Forma wykazana przez oby
dwu pięściarzy na turnieju prze
mawia raczej za Bryęhlikiem.,

W wadze lekkiej jest jeden wiel
ki faworyt Milewski, który w fi
nale powinien trafić na Walczaka.

W lekkopćłśredniej Niedźwiedzki 
po pokonaniu. . najgroźniejszego 
przeciwnika, Jakfm był Sadowski 
jest bezapelacyjnym kandydatem 
na mistrza Polski: Bowiem Jego 
prawdopodobny przeciwnik Kacz
marek nie wykazuje najwyższej 
formy.

W wadze półśredńiej Dębisz w 
ciągu jednego dnia urósł na naj
większego faworyta a jego adhe
rentem powinien być -Piński.

W wadze lekkośrCdniej', zgodnie 
z przewidywaniami,' dojdzie do o- 
czeklwanego z ogromnym zainte
resowaniem pojedynku . Pietrzy
kowskiego II i Walaska. Jeśli moż
na stawiać Jakiekolwiek prognosty
ki przed tą walką, to wydaje się. 
że Pietrzvkowskl ma większe szan
se na zwvcięstwo. z tytułu więk
szej rutvny i przewagi fizycznej.

Niewątpliwie najlepszą drużyną 
turnieju, jest zesp/ł mistrza świa
ta i mistrza oiLn.nijskiego — Wę
grzy. Nie ponieśli oni w turnieju 
żadnej porażki i nie wydalę, się. 
aby drużyna, oparta na takich 
wirtuozach szabli ja:: Gerevlch. 
Kovacs i Kr.rpa.tj miała urracló 
swoja poz.ycje. Węgrzy są nadal 
Jako zespćł, najwyższą klasa, na 
świećle w te] broni.

Na drugim miejscu należy skla
syfikować niepokonanych w cfo- 
tyefc-aasowych walkach szablistów- 
radżieckicb. Rrazowi medaliści 7.

turnieju trzy

technicznie i
Niewątpliwie f

oraz
coraz

osobno — da
lej kroczy reprezentacja Włoch» 
w Której najlepszym! lak 1 przed 
rokiem sn: Ferrari i Cnmlni. Włnsl 
s'( jednak mniej groźnym zespo
łom. niż na Jesieni n Rzymie. Bez 
weteranów Ńo^Nniego I Dars — 
nie stanowią drużyny o wyrówna-

Bez Levavasseura mniejszą siłę 
bojowa ma również młody zespół 
francuski. ------

Ten flesz nie ndal się Zabłockiemu i nasz szablista znalazł się
W wadze średniej wiele będzie, , stóp Rovacsa, z którym zresztą walkę przegrał

zależało od wyniku pojedynku * *

Dokończenie na str. 8 Fot. E. Franekowlak

T) RUGA kolejka piłkarskich 
mistrzostw I i II ligi, ro

zegrana zostanie w nadchodzą
cy niedzielę w lepszych zape
wne warunkach terenowych i 
atmosferycznych aniżeli pierw
sza, podczas której stan .boisk 
poważnie wpłynął na poziom 
interesujących spotkań.

Prawie wszystkie boiska li
gowców sa już suche, umożli
wiają zatem szybszą i, przy? 
ziemną grę, stwarzają dobre 
warunki napastnikom do bie- 
gów I strzałów, a bramkarzy 
nie zmuszą już do nieprzyjem
nych błotnych kąpieli. Oczeku
jemy więc dużo lepszego pozio- 
mu poszczególnych spotkań, 
ciekawszej gry, no i większej 
ilości bramek.

Obiecujemy sobie wiele szcze
gólnie po meczu warszawskim, 
w którym spotkają się dwaj 
zwycięzcy z ubiegłej niedzieli

CWKS i Górnik Zabrze; 
wojskowi wygrali w Gdańsku 
z Lechią 3:1, a Górnik rozpra
wił się w tym samym stosun- 
ku z chorzowskim Ruchem. O- 
baj partnerzy zasygnalizowali 
też dobrą formę a nadchodza.ee 
spotkanie na stadionie CWKS 
Powinno ten fakt potwierdzić:

Z dużym zainteresowaniem

i II ligi:
I LIGA 

Warszawa — Górnik

Garbarnia — Lechla Gdańsk 
Gwardia Bdg — Budowlani 

Op.
ŁKS Włókniarz — Kolejarz 

Poznań
Ruch Chorzów — Wisła Kr.
Stal Sosnowiec 

W-wa
II LIGA

Cracovia — CWKS Bdg 
Górnik Radlin — AKS Cho-

Marymont — CWKS Kraków
Naprzód Llpiny — Górnik 

Włb. „ . .Polonia Bytom — Sparta lu- 
bastal Gdańsk — Górnik By-

Warta Poznań — Stal Mielec.
DJURGAARDEN 
W... LUBLINIE

Obok drugiej kolejki spotkań 
. _— — W

ciosy» gdyż ani Pietrzykow- 
oszczędzali się nawzajem.

W tej walce często padały ciężkie 
skl (z prawej) ani Krajewski nic 

Zwyciężył na punkty Pietrzykowski Fot. E. warmiński

Francja gra z Austrią
baz Kopaczewskiego i Cisowskiego

U?
©

€Z@ł@W ónsaatif®

oczekujemy na relację z Cho- 
r^owa. gdzie Ruch, pokonany 
ub. niedzieli właśnie przez za- 
orzan, ma okazję do rehabili- 
^cji przed własną widownią w 

z krakowską ■ Wisłą, 
lecz ten ma dla chorzowian 
ownież charakter ostatniej 
ontroli formy przed wyja- 

nvei? d? Belgii na Wielkanoc-' 
5 turniej w Brugges, z udzia- 

miejscowego. RC Brugges, 
Vienny i sc Hanower? ' 
h^U-z^ atrakcją dla Szczecina 
p^le. mecz l^KS — Kolejarz 
kani2n* ? Bydgoszczy spot- 

e Miejscowej Gwardii z

ligowych rozegrany zostanie 
najbliższą niedzielę pierwszy w | 
tym sezonie mecz międzynaro
dowy.’ Miejscem spotkania bę- | 
dzie Lublin, gdzie TJI-ligtwa 
Lublinianka gośc’ć będzie sym
patyczny zespól piłkarzy 
szwedzkich Djurgaarden ze
Sztokholmu.

Szwedzi przebywać będą w 
Polsce kilkanaście dni i zakon- 
zą swój pobyt dwoma mecza

mi na Wielkanoc: 1 kwietnia w 
Gdańsku z Lechią i 2 kwietnia 
w Warszawie z CWKS. Pra
gnąc. dobrze przygotować się 
do tych meczów, goście roze
grają już 25 bm. mecz z Lubli- 
nianką,

PARYŻ 23.3 (tel. wł.). Poza ble- , nieco. z którvm |est dobrze 
ai=m Humanlte. sportowy Paryż I zgrany, a na środa* ataku oowo- 
?vie meczem pUkars-tm Francja j lać byłego Internacjonała Foi.x. He- 
"•J Austria którv rozespany zo- dtart nie grał Jeszcze nigdy w re- 

I wanle w niedzielę o godz. 15 na prezentacji, toteż Jego oebln ocze- !«a" onle " rnlombes’ OptvmLet-. Kiwan;. Jest z w|el-.Im ntepolojem 
.stadionie nastroje woboze Ma on 2o lat i gra w T-llgo^ejfrancusknn^raptown a opadły, kię- drużynie JC Nancy __ Ostateczny 
dy orzeczenia la a ^s^ie w- -łłę-'- 
nowaly z narodowej Jedenastki 
Francji dwie poopory ataku trój
kolorowych — Kopaczewskiego I 
asSwsklego. Jeżeli chodzi o Ko- 
naczewskle.go, lekarze pozosta- whi US nadziel, że bedzie 
'*n -2» Tv^iar udział w meczu.

a?e jSrt to raczej mało prawdopo-

wit*c skład 
niedziele. y nrawdouodobnle 

Hedlart. Ptantonl.
Foix Leblnnd, Vincent.

W piatcu rano przybyła pocią
giem z Wiednia po 24-godzinneJ 
podróży, drużyna austriacka. Wy
stąpi ona w niedzielę, jak oświad
czył kapitan związkowy — Geyer, 
w'zapnwtadanrm składzie. Jest on 
zdania, że jeżeli Francuzi zagra- 
Ja tak. lak z Włochami w Bolo
nii. nie będą mieli szans, na uzy
skanie zwycięstwa.

J, Rybiński

PARYŻ. 23.3 «•>. wł.).W Paryżu 
są już wszystkie, drużyny, które 
w niedzielę staną na starcie XIX 
Crossu LHumanltó. W piątek, Jako 
ostatni, przylecieli Czechosłówacy z 
Zatopkiem na czele', ale bez Ulsper- 
qera. Wszyscy mieszkają w Insty
tucie Kultury Fizycznej, położo
nym w pobliżu Lasku. VIncennes 
na terenie którego rozegrany zo
stanie niedzielny bieg.

Drużyna polska odbyła w. piątek 
przed południem ■ wycieczkę auto
karem po Paryżu 1 Jego okolicach, 
a w godzinach popołudniowych 
wszyscy udali' się na trening.’ Po
goda jest wspaniała; Jest bardzo 
ciepło, temperatura w ciągu dnia 
dochodzi do 20 stopni. Nastroje w 
naszej drużynie są bardzo .dobre 
wszyscy czują się Świetnie I po 
warszawskich mrozach chętnie 
odetchnęli paryskim wiosennym 
powietrzem.

Trener Kuca, Nikiforów oświad
czył, że zwycięzca wyłoni ■!, z 
następującej trójki: ZatOpekl Chro
mik 1 Kue. Ten ostatni w przeci
wieństwie do roku ubiegłego, kie
dy to zajął I3| miejsce, znajduje 
się — według słów swego trenera 
— w dobrej formie.

Zapowiedziany start Belga Her
mana nie dojdzie do . skutku, en 
oznacza duże osłabienie drużyny 
belgijskiej, a Jednocześnie wyeli
minowanie Jednego z kandydatów 
na zwycięzcę. Bowiem Jak wlado. 
mo Herman Jest świetnym przeła- 
jowcem.

Główny bieg w obsadzie między
narodowej odbędzie się Jako ostat-

n! punkt, programu ł rozpocznle 
ślę o godz. 16.30. Pół godziny 
przedtem wystartują. kobiety, 
wśród których, sądząc , po formie 
wykazanej na treningach, walka o 
pierwsze miejsce rozegra się po
między zawodniczkami radztecki-

mi. Oprócz biegu głównego na
starcie stanie ok. .7.000 zawodni
czek i zawodników, reprezentują
cych wszystkie departamenty Fran
cji. Podzielono ich na 12 kategorii 
według wieku.

J. Rybiński

ri 1. pomysł v y«taw|*nia dwóch re
prezentacji. Pierwszy zespół — po
za jednym słabym meczem, z Au
stria prezentuje sle bardzo dobrze. 
Szczególnie dobrą formą błyszczą: 
Pawłowski l Kuszewski. Pawlas jest 
mnjei bNskodiwv' ale skuteczny, 
pn niefortunnym występie meczu 
* Austria — oorar pewniej czuje 
słę też na planszy Zabłocki.

W dr mim zespole natomiast naj
lepsza formc ‘monstruja Twardo- 
kens i Zub. Piątkowski oo słabym 
meczu z ZSRR waicfvj doskonal* z 
Francja. Bardzo dobrze, jak na r.- 
nlora debiutującego w reprezenta
cji i to przeciw groźnym przeciw
nikom — spisuje Mę również .Ochv- 
ra. Walczewski jest zdecydowanie 
słabszy.

Nlesposób tu w kilku zdaniach 
opisać wszystkiego, r.ia wolno Jed
nak pominąć wielkich niespodzia
nek turnieju. Cd czasu z?sźło: ccz- 
nogo turnieju na tej samej plan
szy sporo zmieniło się w układzie 
sił. Mistrzostwa świata w Prymie 
zasygnalizowały przegrupowania w 
układzie sił. nasz obecny turniej 
je potwierdza.

n szystklm ntesnn.

Wiśniewski
pierwszy w wyścigu w Chej
CLUJ 22.3 (tel. wł.). W czwar

tek jedenastka naszych szosow
ców przygotowująca się w Ru
munii do IX Wyścigu Pokoju 
startowała w II wyścigu kon
trolnym. Tym razem wyścig 
odbył, się w krajowej obsadzie, 
gdyż Rumuni i kolarze NRD 
mieli w tym dniu trening we
dług własnych planów.

Wyścig był interesujący ze 
względu na bojowpść poszcze
gólnych zawodników, którzy na 
trasie długości. 100 km wykaza
li wiele inicjatywy. Po nieuda
nych na początkowych kilome
trach próbach ucieczki kolejno 
Podobasa, Czarneckiego i Kró
laka, na czoło wysunął się nie
daleko przed półmetkiem Jarzą
bek, do którego niedługo potem 
dołączyła para Podobas — Wiś
niewski. W tym okresie z po
wodu defektów, gum pozostali 
w tyle Cieślak i Królak, którzy 
w dalszej części wyścigu nie 
odegrali już rolL

Tuż za półmetkiem czołowa 
trójka miała ponad 2 min. prze
wagi nad drugą grupką. 25 km 
dalej przebił gumę Jarząbek, a 
osłabiona tym czołowa para u- 
legła niedługo grupce pościgo
wej, był tu m. in. Komuniew- 
ski, który na 20 km przed me
tą miał defekt i nie zdołał już 
dojść czoła.

Wyniki: 1. Wiśniewski — 2.39.28 
(przeć, szybkość 37.8 km na g.l; 
2. Kowalski; 3. Więckowski — ten 
sam czas o 1 sek. dalej; 4. Btigal- 
ski: 5. Czarnecki: 6. Jarząbek; o 2 
sek. za zwycięzcą: 7. Podobas. 8. 
Chwiendacz; ze stratą 4,10 kończy! 
wyścig Komunlcwski na 8 miejscu, 
a następnie w czasie około 23 mi
nuty za zwycięzcą — para Cieślak 
— Królak.

W niedzielę kolarze nasi star
tować będą w III wyścigu kon
trolnym na 100 km z udziałem 
Rumunów i kolarzy NRD, w 
poniedziałek zaś — w -IV wy
ścigu na 150 km. Ostatni, piąty 
z kolei wyścig kontrolny w 
Rumunii odbędzie się 28 ;bm.

WŁW.

dzlanke największego kalibru spra
wiła nasza I reprezentacja.
stoczyła porywającą i wyrównaną 
waz niepokonanymi od ia’. V.’e- 
graml. I była o krok od zwrie- 
stva. Polacy przegrali w erakere 
minimalnie, zaledwie różnicą 3 tra
fień. Uzyskując na planszy remi
sowy stan walk 8:8. zmusili dosko
nałych Węgrów do największego 
wysiłku. Wynik t»»n jest wielkim 
sukcesem naszej szabli.

Autorem drugiej ni“Spouz»ankj 
była... druga nasza reprezentacja, 
która w rewelacyjny sposób poko- 
naia Francję — 9 7. Jeszcze nie 
tak dav.no pierwszej naszej druży
nie udawało sio ’ z najmiększym 
trudem zvycieżar Francuzów i .to 
tylko stosunkiem trafień. Dz!-. o- 
karało się, że zdystansowaliśmy 
Francję już o dwie długości-

O trzecią zai niespodziankę po
starali się szabliści radzieccy . — 
którzy do swoich sukcesów z Rzy
mu dołączyli tym razem zwyde- 

,stwo nad wicemistrzem świata W'ó- 
chami 9:7, pierwsze zwycśestv/3 
nad Wiochami w tej broni w histo
rii radzieckiego sportu szermier
czego.

1 takie są na razie pierwsze 
unioskt pierwsze wrażenia. Tur
niej stoi na bardzo wysokim po
ziomie. ma bardzo Interesujący 
przebieg, jest ciekawszy, niż przed 
rokiem. Ktoś z zagranicznych fa
chowców powiedział, że lepszvch 
walk 1 na wyższym poziomie spot
kań nic będzie; się oglądało-nawet 
nn Olimpiadzie w Melbourne — i 
niech te słowa same świadczą o 
turnieju.

J. Mrzyglód

nadchodza.ee
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Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY.

Afawial Br. Czecha i H. Marusarzówny zakończony Leonidas
Kalendarz 
imprez

Wichura i lawina na trasie FIS I

Bieg zjazdowy mężczyzn
zakończony sukcesem Wł. Czarniaka
ZAKOPANE 21.3 (tel. wł.). Nie

często za-.sodom sportowym to- 
warzvszą tak niecodzienne okoli
czności, Jakie miały miejsce pod
czas ostatniej konkurencji alpej
skiej Memoriału — biegu zjazdo
wego mężczyzn. Trasą biegu zjaz
dowego był FIS I, słynny z tego, 
że uriajn się na nim zorganizować 
konkurencję bardzo rzadko, raz 
na kilka lat

FIS I, którego meta mieści się 
poniżej stacji kolejki linowej na 
Myślenickich Turniach. to poza 
tvm trasa zjazdowa o duże.f skali 
trudności. Jest ona bardzo szyb
ka. a w środę śnieg był wyjątko
we nośny 1 ubity. Nic dziwnego, 
że walka zapowiadała się cieką-

Pewnle przejeżdża mutdzlastą qó- [ strują tylko 17 zawodników na 69 
rę, pompuje na środkowym pro- j zgłoszonych... Tak kończy sle ta 
stym odcinku I płynnie bierze | konkui encja. zakończona potrój- 
bramkl, niemal nic nie wytraca- ' nym zwycięstwem Polaków. Przy
jąć szybkości na stromlżme pod i nosi ona w efekcie najlepszemu 
stacją... (naszemu ‘ '

- ... nlakowt
pod i nosi ona w ---------- —,.-r

I naszemu reprezentantowi.

Pogodny, słoneczny ranek nie 
żapowiacał niczym wichury. W 
miarę Jak słońce wędrowało Jed
nak wyżej I im bardziej zbliżała 
sl^ godzina startu — wiatr zry
wał się coraz większy. Początkowo 
„dr-ło" tyl>o na samej górze, na 
Kasprowym. Utrzymać się na no
gach było wprawdzie już wtedy 
niełatwo. ale kobiety Jakoś wy
startowały. Gdy nadeszła kolej na 
mężczyzn, wichura 1 zimno były 
Już trudne do zniesienia... Wagoni
ki kolejki bujały coraz bardziej. 
grzejazd koło słupów był coraz 

ardzlej ryzykowny. Wreszcie ko
lejka stanęła.

Bieg się jednak rozpoczął. Jako 
pierwszy na trasę wyrusza Stani
sław VZawrytko II. .Tedzie dość 
ostrożnie. Znacznie pewniej prze
latuje trasę Niemiec Behr, i po 
chwili pewnie skocze na bul! tuż 
przed metą.
CZARNIAK BEZKONKURENCYJNY

Najlepszy Jest Jednak nasz re
prezentant Włodzimierz Czarniak.

I&hvalska
triumfuje

w trójhmbinacji 
alpejskiej

ZAKOPANE, 21.3 (tel. Wł.). 
niecierpliwością oczekiwano 
bieg zjazdowy kobiet, miał 
bowiem zadecydować nie tylko o 
losach tej konkurencji Memoriału 
Br. Czecha 1 H. Marusarzówny, 
ale również rozstrzygnąć sprawę 
pierwszeństwa w trójkombinacji 
alpejskiej, w której reprezentant
ka Polski, Maria Daniel, prowa
dząc po slalomie specjalnym 1 gi
gancie. miała duże szanse na zwy
cięstwo.

Zjazd odbył się na trasie FIS II. 
długości 3200 m przy różnicy 
wzniesień 630 m. Trasa dzięki do
brym warunkom atmosferycznym 
była bardzo szybka I trudna. Nie
stety, jak się okazało później — 
stanowczo za szybka dla naszych 
zawodniczek. -

Daniel, Jadąca z szybkością 10 
km na godzinę w najtrudniejszym 
odcinku na buli za Kotłem Go
ryczkowym — przestaje panować 
nad nartami i wylatuje z trasy. 
Grocholska „bez zmrużenia oka“ 
pokonała najgorsze odcinki trasy, 
ale na 200 m przed metą przewró
ciła się. W tym samym miejscu 
co Daniel wykłada się jak dłu
ga Bujak, a w minutę później 
Kublcówna lamie nogę.

Wobec tej sytuacji sprawa zwy
cięstwa w zjeździć i trójkombi
nacji alpejskiej stała się we- 
wnetrzną sprawą zawodniczek za
granicznych. Zjazd niespodziewa
nie wygrała młoda Austriaczka 
Hoerl przed Francuzką Bonlieu. 
Czwarte miejsce w tej konkuren
cji wywalcza Czechoslowaczka 
Rlchvalska, która dzięki dobrym 
rezultatom w poprzednich konku- 
renriieb — w slalomie specjal
nym' i gigancie wygrywa trój- 
komblnacię wyprzedzając mistrzy
nię olimpijską Ossl Relchert.

WYNIKI:
zjazd: Hoerl (Austria)

2. Bonlieu (Francja) —
Richvakka (CSR) — 2 
gel (Francja) — 2.57,7 
(Austria) — 3.02,7, 
(NRF) — 3.06,0, 7.
(CSR), 8, Grocholska 
Mittelmeyer (Austria), 
(Austria).

trójkombinacja: 1.

Piłka nożna
SPOTKANIA MIĘOZYNAROtJOWj
Lublin. Stadion Spartv 

narodówS"’ mecz -piłkarski ® 
nlanka — DJuqaardcn (Szwecja).

I LIGA
CWKS' W-wa — Górnik 

o godz. 12 na stadionie Wp u? 
rącznlak z Poznania,

Garbarnia Kraków — i,...
Gdańsk o godz. 15. (Cyprys z qJJ

Gwardia Bydgoszcz — Budowl. 
nl Opole o godz. 11.30 (Froncko. 
skl z Olsztyna! .

LKS Włókniarz - Ko|,.
Poznań w Szczecinie (Kowal „ 
Stallnogrodu) “

Ruch Chorzów — Wisła Krak*.
o godz. 15.30 (Matuszewski a bvJ 
goszczy)

Stal Sosnowiec — Gwardią 
o ^odz. 15.30 (Marcinkowski Ż U

II LIGA
Cracovla — CWKS Bydgosto. 

godz. 11 (Nowak z Kielc! . Q
Górnik Radlin — AKS Chorzi.

o godzi 15.15 w Rybniku (GrJl 
nowskl z Warszawy)

Marymont W-wa — CWKS Kr>. 
ków o godz. 15.30 (Spychalski-1 
Łodzi)

Naprzód Liplny — Gćrnlk Wal 
brzych o godz. 15.30 (Hyba i 
Warszawy)

Polonia Bytom — Sparta Lubij 
o godz. 15 (Urban z Krakowa)

Stal Gdańsk — Górnik Bytem 
o godz. 11 (Buśklewlcz z WarłI1. 
wy.

Warta Poznań — Stal Mielec ■ 
godz. 11 (Gielig z Olsztyna) ■

I III LIGA
I Grupa III krakowska: Sparta DA. 

rilki — Stal Kabel. Budowlani .¼ 
wa Huta —• Unia Oświęcim, ju 
Tarnów — Włókniarz Chełmek

i Bleżanowlanka — Stal źvirtM' 
Unia żywiec — Tarnovia, śparn 
Dąbskl — Beskid Andrychów, u,, 
lejarz Prokocim — Stal Huta hu 
Lenina. Początek wszystkich 
kań o godz. 14.

Grupa IV — gdańska: 
Olsy.tvn — Brda Bydgoszcz; Sfin, 
Włocławek — Sparta Grud;!./, 
Gedanla Gdynia — Warnia ii.' 
sztvn, Chojnlczanka — 
Gdańsk, Pomorzanin Tors _ 
Bałtyk Gdynia, AZS Gdahi. : 
Arka Gdynia.

Grupa VI — wrocławska: 
Kłodzko — Budowlani Ząbkmla, 
Włókniarz Kamienna Góra - 
Włókniarz Otmęt, Sparta Koźle - 
Slęza Wrocław, CWKS Wrocław- 
Polonia Świdnica. Fogoń Prudnik 
— Unia Kędzierzyn. Górnik Non 
Ruda — Kolejarz Kluczbork, Pala- 
wag Wrocław — Unia Racibórz.

Grupa VIII — łódzka: Sparti 
Pabianice — Stal Radom, włók
niarz Zduńska Wola — Włókniarz 
Pabianice, Stal Starachowice - Ko 
lejarz Łódź, Łechta Tomaszów - 
Stal Skarżysko. Start Łódt - 
Sparta Kazimierza Wielka, Rado* 
młak — Gwardia Kielce, Boruta - 
Zgierz — - Concordia Piotrków.

Grupa IX w- szczecińska: Spana 
Szczecinek — LZS Grapice. Spar
ta Myślibórz — Stal Zielona Góra, 
Stal Nowa Sól — Sparta Barlinek, 
Pogoń Szczecin — Sparta Draw
sko. Kolejarz Gorzów — Gwardia 
Szczecin.

O wejście do grupy poznańskiej: 
Unia Chodzież — Sparta Luboń.

Płyn barko moja

Czar-

II/DNIACH tak doniosłych wiodą lekkomyślne władze... 
rf i trudnych jak obecnie, Biada! Biada rozumowi...

nie ' łatwo zasiąść do pisania Odpędźmy jednak natręt
ne obrazy wyobraźni i zapy- ■ 
tajmy po prostu autorów, co 
rozumieją oni przez takie na 
przykład ■ określenie: „władze 
sportowe uniesione falą od
wilży..."? Co to znaczy? Co 
koledzy chcieli przez to po
wiedzieć. Wyjawcie narodowi 
znaczenie tych głębokich słów!

felietonu na tematy sporto
we. Zdarza się jednak, iz 
przypadek przynosi człowie
kowi, pomoc i pozwala prze
rzucić pomost między wielki
mi problemami politycznymi 
i spolecinymi, ' a nasrymi 
skromnymi skrawami życia 
sportowego.

Przypadek bowiem zrządzał, 
iż wpadł mi w ręce dokumen- 
cik odbity na powielaczu i no
szący nazwę „tezy do dysku
sji o pracy wychowawczej w 
sporcie". Opracował je wy
dział Kultury Fizycznej pew
nej organizacji. Autorzy ela
boratu pochwalili na wstępie 
IIL Plenum KC PZPR, po 
czym od razu w następnym 
zdaniu z niezwykłą przenikli
wością wykryli, jakie niebez-

A może... (strach pomy
śleć!) może za tymi słowami 
nie kryje się nic, żadna mysi? 
Kto wie, czasem rozwiązania

— łączne zwycięstwo w 
alpejskim.Bardzo ładnie jedzle z kolei La

nig, który bodaj najlepiej ze 
wszystkich prześlizguje się po nie
bezpiecznych nadakach i muldach 
górnego odcinka. Ale od Czarnia
ka Niemiec Jest gorszy. Oglądamy 
potem dwóch Polaków — Clapta- 
ka I Roja. Roj z trudem łapie rów
nowagę na górnych padakach, ale ...... .. ....... _____
dalej stoi pewnie; Ciaptaka też®t AUStria — 2.02,5; 6. Behr. NRF — i 
muldy szarotą niebezpiecznie, a na | 2.03,6: 7. W. Wawrytko, Polska; : 
dolnej ścianie nasz reprezentant t g. Frltscher. Austria; 9. Gaęon. 
omal nie wylatuje z trasy — ale . Francja; 10. Krajniak. CSR. 
szczęśliwie stoi. Obaj na mecie 
mają świetne czasy — Ciaptak I trójbój alpejski: 1. Czarniak, 
fest minimalnie lepszy od Roja, . Polska — 2.74; i Mark, Austria
ale obaj nie są w stanie wyprze-' — 6.27; 3. PoJ, Polska — 11,35;
dzlć Czarniaka. । 4. Gaęon. Francja — 15.57; 5.

Tymczasem w biegu następują i —

numeru 11 l 12. Numer 11 rm । „„o ,o c. WAwt*vfl.oleży do Francuza Parlllat, którj I CSR — 23 14 M. wawryiKO,
wykłada sle groźnie na muldzla 7° ' 10’ Frltscher- Au
stej stromlźnie Sędziowie zdołali I stria Zn.by. 
go zaledvle podnieść — gdy w 
tym samym miejscu wylatuje w

trójboju

WYNIK!

zjazd: 1. Czarniak, 
2. Ciaptak.

2.00,0; 3. Roj,Polska
Lanig,y. L>arns, 

tez.et Austria
I 2.03,6:

— ale 
i mecie 
Ciaptak I

ma

powietrze do góry nogami świet- I 
ny Austriak — Leitner. Zwycięzca 1 
giganta nie obnosi żadnego szwan
ku, ale Austriak nie może sle sam
podnieść, 
sle bardzo 
tobogan...

OBFITE

NRF 2.00,7;

Polska 
Polska 

- 2.00,3; 
; 5. Mark,

9. St. Wawrytko,

J. Mrzygłód
Zwycięzca slalomu specjalnego Guy Parlllat (Francja)

Fot. CAF

Kontuzja nogi okazuje 
groźna. Konieczny Jest

„2NIW0" WICHURY

Jedzle Jeszcze kilku zawodni- i 
ków. m. In. b. ładnie. Austriak j 
Mark I Polak Wojciech Wawrytko. 
ale konkurencja natrafia na coraz

najprostsze są 
dziwę.

Albo dalej, 
zwrot, że . owe

wialnie praw-

Co oznacza 
złowrogie wła- 
„poczyniły ry-dze sportowe ... _

zykowne posunięcia, jak po
wrót do starych nazw klu-

____ bów sportowych*'? Na czym 
pieczeństwo dla sportu niesie ■ polega owe ryzyko? Dla ko

go jest ono ryzykiem? Dla 
władz, dla klubów, dla publi- 
czności?... A mcżt dla dalsze-

owe Plenum.

Kombinacja klasyczna
większę przeszkody. Wichura co
raz silniejsza, w dodatku — w 
Żlebie Ryj! obrywa się lawina. 
Przechodzi przez trasę, opowiada 
o niej na mecie zawodnik Startu, t?unwu 4_£.CVu<i. __  _____
Uznańskl, wzbudzając popłoch, i waj żaden zawodnik zagraniczny, 
Grono widzów szybko topnieje... była kombinacja klasyczna. Brzmi

Tymczasem znów przerwa. To to jak jakaś niedorzeczność. Memo- 
Pogotowie zwozi trasą, do Myślę- | riał ku czci narciarza, kxX— 
nlckich na toboganie kontuzjowa-.............................. ...

łatwym łupem Gronia Gąsienicy
ZAKOPANE 21.3 (teł. wł.) Jedy-

ną konkurencją Memoriału Broni
sława Czecha, w’ której nie starto-

neqo Leltnera. Na górze, na star
cie — fatalne warunki, niepokoją-
ce przerwy I dziwne wierci z tra
sy również nie są zachęcające... 
Zawodnicy — zaczynają zjeżdżać

który naj-
więcej ukochał właśnie tę konkuren
cję, jak na Ironię odbywał się tylko 
w krajowej obsadzie. Organizato
rzy wyraźnie zaniedbali tu sprawę. 
Naszą ambicją powinno być, by

_____ ..._7 _____ _____  w każdym roku, w Memoriale star
ym dół, rezygnując ze startu. W ‘ łownia cała stawka czołowych kom- 
efekcie na mecie sędziowie reje- ' binatorów świata, by konkurencja,

w której na arenie mlędiynarodo- i WYNIKI
wej zdobyliśmy największe sukce- | skoki do kombinacji klasycznej, 
sy. stała się gwoździem programu ( t Groń . Gąsienica — 57,5—63—62 
każdego z następnych Memoria- nota 2154; 2. Kowalski — 57—57.5— 
łów. :57,5 — 210.2; 3. Raszka — 51—55—56

Na starcie stanęło 16 komblnato- । _ 2(Wi2. 4 Gąsienica - Mraclelnlk
rów. wśród których nie zabrakło , _ 53.5-55-54.5 — 193.4: 5. Woinar — 
nikogo, kto by cokolwiek mógł j 55,5—54,0—54.5 — 191: 6. Gąsienica- 
mieć w tej konkurencji do powie-■ Ro] _ 52_55_54 _ 191; 7 Karpiel — 
dzeniaj Na pierwszy plan wysuwał : 5^54-54,5 _ ino,8; 8. Dadej — 48— 
się pojedynek naszych najlepszych , 19 5—53,5 _ 183,6: 8. Mieszczak — 
zawodników — Gronia 1 Kowalskie- I 48—50—52,5 — 183,4: 10. Marusarz St.

Oto one:
.miedzv iwtyini władze 

sportowe uniesione falą 
,;odwilży“ poczyniły ryzy
kowne posunięcia, jak po
wrót do starych nazw klu
bów sportowych, komasacja 
kół sportowych. W powsta
łej atmosferze odżyło rów
nież wielu starych działa
czy, nie zgadzających się 
z formą • dotychczasowego 
rozwoju kultury fizycznej i 
sportu"...
Wyznam, że po przeczyta

niu tych słów pióro wypadła 
mi z ręki. Cóż bowiem zna
czą słowa felietonisty wobec 
wymowy owego wersetu. Co
kolwiek by się nie powiedzia
ło, blednie wobec potęgi stę-
żonej bzdury, zawartej w- tak woju" sportu.

po rozwoju budownictwa so
cjalistycznego, dla ruch-U re
wolucyjnego?

Młodości, nisko latasz, sko
ro piękne słowo „ryzyko" ta
kiej uległo dla ciebie dewa
luacji.

I jakże smutno brzmią pre
tensje kolegów z Wydziału 
Kultury Fizycznej ZG ZMP 
(oni bowiem są autorami tez), 
że starzy działacze odżyli i nie 
zgadzają się z formą dotych
czasowego rozwoju kultury fi
zycznej. Smutno, bo niezpa- 
dzanie się, protest, działanie 
—. winno być przywilejem 
młodych. Smutno, bo napraw
dę jest się przecież z czym 
nie zgadzać, jeżeli idzie o te 
„formy dotychczasowego roz-

go Warto przypomnieć, że brązo
wy medalista z Corttny, Groń do
znał na mistrzostwach Polski w 
Szklarskiej Porębie sensacyjnej po
rażki od swego Klubowego kolegi.

Bieg na dystansie 15 km. któ 
ry odbył się we wtorek, zakończył 
ssę zwycięstwem Gronia nad Ko-

Kombinacja klasyczna: Groń-
Gąsienica — nota 455,4 pkt., 2. Ko
walski — 443.3; 3. Raszka — 427,1; 4. 
Karpiel — 424,1; 5. Gąsienlca-Mra- 
cielnik — 417.7: 6. Dadej — 415.7; 7. 
Gaslenlci-Roi — 411.6: 8. Wojnar —

niewielu znakach pisarskich.
W chwili oszołomienia u- 

służna wyobraźnia podsunęła 
mi niezwykłe obrazy. Oto je-

Niestety, dla młodych, któ
rzy winni wnosić śmiałość, 
ryzyko i ferment, nawet sta
re, poczciwe nazwy klubów i

2.56,2.

2.57,1, 4. An-
7, 5. Kiecker

6. Relchert 
Merendova 

. (Polska), 9. 
, 10. Schickl

Rlchvalska
(CSR) — 3.22, 2. Relchert (NRF) 
— 9.81, 3. Hoerl (Austria) — 10.65, 
4. Kiecker (Austria) — 12.69, ‘5. 
Merendova (CSR) — 15.17, 6. Bon
lieu (Francja) — 15.50, 7. Grochol
ska (Polska) — 21.09, 8. Mittel- 
meyer (Austria) — 30.09, 9. Rube- 
cova (CSR) — 34.55, 10. Schlckl 
(Austria) — 41.71.

M. M.

Zwycięzcy

Slalom 
NRF.

Slalom

K03IETY 
specjalny

gigant

Rewelacyjna zwyciężczyni slalomu giganta 
Gąsienica

Marysia Danie}

Fot. CAF

Relchert,

M. Daniel Gą-
słonica, Polska.

Zjazd — Hoerl, Austria.
Trójkombinacja — Rlchvalska, 

CSR.
10 km

Slalom 
Austria.

Slalom

walsklm o 1 min. 48 sek.
Skoki rozegrano w środę na śred- i 

niej Krokwi. I tu bezapelacyjnie 
lepszym okazał się Groń. I

’ 408,9: 9. Gołąb — 407*.5; 10 Mieszczak 
1 — 406,8. tła łódeczka, a w niej wła- Szkoda, te ów dokutnencik,

M. M.

Biegi bez historii
ZAKOPANE 22.3 (tel. wł.). W I Pierwszy meldunek a 10 km do- 

ostatnim dniu Memoriału odbyły I nosi, źe na czterech czołowych 
się dwie konkurencje klasyczne — miejscach bieżną Finowie. Rewela* 
bies na 30 km mężczyzn 1 10 km 1 cyjne są meldunki z 20 km. Wę- 

1 gier Sajgo coraz bardziej przy
śpiesza tempo I nawiązuje zacięta 
walkę z Finami. Z Polaków nadal 
najlepiej biegnie Wł. Stopka.

Ostatnia dziesiątka stoi pod żna-

kobiet.
Nikt Jednak nie przypuszczał, 

aby któraś z zagranicznych biega
czek mogła pokusić sle w biegu 
na 10 km o zwycięstwo.

Już po 1 km na czele znajdo
wało się 5 Polek oraz między ni 
ml Jedna reprezentantka NRD — 
Uhllg. Najlepszy czas na półmetku 
ma Krzeptowska — 23,18 przed

kłem bardzo ostrego finiszu czo
łówki. Najszybszy okazuje się Fin 
Hirvonen, który wygrywa bieg 
przed swym rodakiem I mistrzem 
kraju — Ikonenem. Na trzeciej 
pozycji owacyjnie witany przybie
ga wielokrotny mistrz Węgier — 
Sajgo. Piąte miejsce zajmuje rów
nież Węgier — Betak, wyprzedza
jąc Jednego Fina oraz wszystkich 
Polaków, z których najlepszy Wł. 
Stopka, uplasował -się na 7 miej* 
scu.

WYNIKI
wszystkie zawodniczki polskie, z ! 10 km kobiet: 1. Krzeptowska,
wyjątkiem Bukowej. Wpada ona I Polska "
na metę w bardzo dobrym *' *

Bukową
Daniel •

23.33. Uhllg — 23,.
3.52. Manisarzówną

24.05 I mistrzynią Polski Pęk-

Krzeptowska, która ma 17 nr 
startowy — na drugim odcinku 
trasy znacznie przyspiesza, mija 
-------- .. reprezentantki NRD Iwszystkie

— 45 40, który wystarczył 
efektownego zwycięstwa.

a 45,50; 2. Bukowa, Pol-
czasie i $ka — 46,50; 3. H. Daniel Gąsieni-
Jej do >

miny 
starto-

Mocno wydłużyły się 
wszystkich, gdy na liście _ 
wej na 30 km nie dostrzeżono na-
zwisk naszych najlepszych biega
czy — Kwapienia, Mateji, Sobcza
ka. Rublsla, świetnych Francuzów 
oraz reprezentantów NRD. Osła
biło to atrakcyjność trzydziestki 
tvm bardziej. Iż wiedziano, że je- 
rfvnv nasz startujący olimpijczyk. 
Bukowski jest właściwie bez for
my. a mistrz Polski w tej kon-

Marek jeszcze mato
doświadczony 1 bardzo niepewny 
«ostatecznie wycofał się on na tra
sie).

En fant terrible" polskiego sportu

Sytuacja w naszej lekkoatletyce
w świetle konferencji sprawozdawczo-wyborczej
KIEDY Pisze się o naszej lek

koatletyce pod pióro cisną się 
słowa „enfant terrible" — niezno
śne dziecko. Tak — nieznośne 
dziecko polskiego sportu — nigdy 
nie wiadomo jakiego figla spłata.

Lekkoatletyka nie cieszyła się w

do uprawiania lekkoatletyki, brak nych działaczy, którzy mimo prze- 
sprzętu, brak funduszów Itd. Itp. szkód umieją bić się o swoją 

Jak wobec tego mogło dojść do sprawę, mają w swym gronie lu
tego,. że lekkoatleci na swym dzi, którzy stale myślą o tym co 
koncie zanotowali tak wiele suk- | może przyśpieszyć jeszcze bardziej
cesów? Jaka tajemnicza siła tkwi 
w tym sporcie, który mimo trud-

rozwój lekkoatletyki w Polsce

Polska

Polska 
Polska

47,01; Uhllg.
7,11; 5. Marusarzówna,
47,30; 6. Pęksówna,

48,10; 7. Goehler, NRD
— 48,40; 8 .Hausschield. NRD — 
49.12; 9. Bartha, Węgry — 49.43: 
10, Bukowska, Polska — 49,43.

30 km mężczyzn: I. Hirvonen,
Flnl.

2.12,21

2.07,29; 2. Ikonen, Flnl. —
3. Sajgo. Węgry —

4. Santapukki, Flnl. —
5. Betak. Węgry —

6. Tolsa. Flnl. — 2.15.48.
7^ Wł. Stopka, Polska — 2.15.52; 
8. Bukowski, Polska — 2.16,27; 9. 
Zięba, Polska — 2.17.17; 10. SL 
Stopka, Polska — 2.18.37.

M. Matzenauer

dze sportowe w postaciach zawierający młodzieńcze tezy,
ob. ob. Reczka i Jekiela, ro- nie nosi daty. Jeśli się okaże,
niących łzy żałości ż powodu że sporządzony był on przed 
„ryzykownych posunięć" i za- XX Zjazdem KPZR — to 
wodzących płaczliwie: „Piyit zwracam honor!
barko moja...". skli<i bowiem autorzy mo-

I dokąd to, ach dokąd te gli wiedzieć, że rewolucja 
mętne potoki „odwilży" za- trwa siadał...

Na zakończenie przygotowań
przed turniejem FIFA

juniorzy pokonali Gwardię W-wa2:0
WARSZAWA 22.3. Kadr* junio

rów — Gwardia W-wa 2:0 (1:0). 
Bramki zdobyli Leńtner I Gadec- 
ki. Sędziował Wołkowśkl.

Przenikliwe zimno mroźny
wiatr nie stwarzały najlepszych 
warunków do gry w ostatnim me
czu kadry Juniorów polskich, 
przygotowujących -filę do turnieju 
FIFA w Budapeszcie, który rozpo
czyna się w nńjbliżBzą środę, 28 
bm. z udziałem 16 drużyn euro
pejskich. Przeciwnikiem Juniorów 
była I-ligowa Gwardia w-wa; po 
interesującej grze na suchym, lecz 
dobrze zmarzniętym boisku Bu
dowlanych ligowcy ulegli szyb
szym i ambitniej walczącym repre
zentantom 0:2.

Wynik odpowiada przebiegowi 
spotkania. Juniorzy wiedzieli, że

sekcjl odbiło się szczególnie wy-1 warszawskich. Realizując t*n
raźnie na ilości zdobytych H klas. ! wniosek plenum wybrało do pre-
która absolutnie nie może
zadowolić. Sprawa II klas to spra- : terenu 
wa wąskiego gardła w naszej pra- ; znania,

nas [ zydium czterech przedstawicieli

cy szkoleniowej. 
Ujawniono również karygodne 

wypadki niszczenia urządzeń —•

, Bałowsklego

• Marcinkowskiego z Po- 
SzumJewskiego z Łodzi,

Stalinogrodu

Krzeptowska, Polska. 
- Polska.

MętczYtNi
specjalny Leltner,

glgant — Parlllat, Fran-

GKKF specjalnymi względami, noSci z Jakimi na każdym kroku 
raczej przeciwnie, często □ jej po- się boryka, idzie ciągle naprzód,
trzebach zapominano, 
czasowej działalności

W 
jej

dotyęh- osiągając poziom leżący na razie
władz

(Prezydium Sekcji LA GKKF) by
ło sporo niedociągnięć, a tymcza
sem lekkoatletyka sprawiała naj
przeróżniejsze niespodzianki. Czo-
lówka osiąga w 
rencji najwyższy

szeregu koulcu-
światowy po-

złom, reprezentacja staje do rów-

tylko w granicach marzeń dyscy- , 
plin rozporządzających znacznie i pującego Prezydium Sekcją 
większymi środkami?

TRZY ODPOWIEDZI

niech 
wanie 
dionu 
przez 
boisko 
sezonu

przykładem tu będzie zer-
nawierzchni : 
Budowlanych 
spychacz.

bieżni sta- 
.v Gdańska

Dręgiewicza x Krakowa.
Jeszcze inna sprawa, która musi 

w najbliższym czasie doczekać aię
rozwiązania, sprawa budowy
żtalego ośrodka treningowego lek-

oczyszczający : koatletów w Spalę 1 bieżni w hali
ze śniegu — na otwarcie I AWF, które mimo poczynienia 
rozgrywek Ligowych piłki I pomyślnych pierwszych kroków

nożnej; wypadki lekceważenia po- ’ natrafiają w pełnej Ich realizacji
trzeb lekkoatletyki przez zrze
szenia — mech przykładem tu 
będzie sprawa łódzkiego Włóknia
rza, który nie mógł wykupić pan-

jeszcze ciągle na przeszkody.

TRENERZY NAJBARDZIEJ 
^BOJOWI Z DZIAŁACZY

cja i Hillbrandt, Austria.
Zjazd — Wł. Czarniak, Polska.
Skoki — Lesser, NRD.
15 km — Kwapień. Polska.
30 km — Hirvonen, Finlandia.
Kombinacja klasyczna — Groń 

Gąsienica, Polska.
Trójkombinacja — Wł. Czarniak, 

Polska.
4 x 10 km — Finlandia.

norzędnych pojedynków z potę-

Trzeba tu 
pierwsze na

stwierdzić, że

gaml tej miary, co CSR czy Fin-
landia, w hierarchii mocarstw

Międzynarodowy 
konkurs skoków 
w Krynicy

lekkoatletycznych Europy oscylu
jemy około szóstego miejsca...

Notujemy także piękne wyniki 
pracy z najmłodszymi, lekkoatle
tyka w Polsce ma na swym kon
cie ok. 100 tysięcy zawodników 
sklasyfikowanych, obejmując tym 
samym ok. 1/3 wszystkich sklasy
fikowanych sportowców. Czyli 
krótko mówiąc wielkie oslągnię-

meez ten Jest Ich ostatnim egza
minem w kraju, a wlec, chcąc do- 
zostawić po sobie jak najlepsze 
wrażenie, włożyli w grę cały za
pas swych umiejętności 1 wielką 
chęć do walki.

Oczywiście znalazło by się I te
raz kilka błędów do wytknięcia, 
np. za mało zaskakujących strza
łów, za długie czasem przetrzy
mywanie piłki, lub ustawianie się 
defensywy w jednej Unii, ale po
nleważ nie były one tym razem 
tak raża.ce, jak poprzednio — 
upiekło się chłopcom w czwartek. 
Oby tylko zagrali tak samo lub 
jeszcze lepiej w przyszły czwartek 
w pierwszym meczu turnieju I 
osiągnęli taki sam wynik...

Wyjazd juniorów do Budapesz
tu ma nastąpić w niedzielę wieczo
rem.

mów! zresztą jut dość dawno) o
polskiej Szkole
szkole, która w dużej

Zapasy
Stallnogród. W hali Parkowej d 

godz. 16 międzypaństwowy mecz 
zapaśniczy POLSkA — EGIPT,

Koszykówka
O WEJŚCIE DO II LIGI MĘSKIEJ
AZS Białystok — Górnik Wab 

brzych o godz. 10.30 w hall Spar* 
ty (Dzierżko I Gąsior)

AZS Poznań — CWKS Bydgoszcz 
o godz. 18 w hali WSWF przy Dro
dze Dębińskiej (Ejme 1 Zajączkow
ski)

Białystok. Pierwszy kontrolny 
turniej klasyfikacyjny koszyków
ki żeńskiej.

Tenis stalowy
LIGA MĘSKA

Sobota: Sparta W-wa — Starł 
Łódź o godz. *17 w sali Sparr/ 
(.Nowogrodzka 31).

ślęza Wrocław Sparta Łodt
. niedziela: Włókniarz Łódź - 

AZS Gliwice, Budowlani W-wa - 
Start Łódź, Start Wrocław — Spar
ta Łódź. AZS Lublin — Siemi* 
nowiczanka.

Boks
Bokserskle mislrtosl- 

„a rseniorów. W soboli 
spotkania półfinałowe, w niednt*

Wrocław.
wa Polski
lę — finały.

Szermierka
Dalszy ciąg międzynarodowego

turnieju szablowego.
w sobotę, godz. 9: Austria - 

Polska II. godz. 11: Francja * 
ZSRR, godz. 17: Węgry — Włochy, 
godz. 19: ZSRR — Polska I.

niedziela: godz. 9: Włochy * 
mierze । Polska II. godz. 11: Austria - 

Francja, godz. 16: Węgry — ótmn. 
‘ godz. 18: Włochy — Polska I.

lekkoatletyce, '

przyczynia się do ciągłego postę
pu sportu polskiego.

Te żaskugi trenerów oceniło zre- i Kolarstwo
sztą plenum Sekcji powierzając !
dwu trenerom stanowiska wice- ! Warszawa. Kolarskie przełaje^ 

MtłhknuM I mistrzostwa Polski. Start o goo2, Mulaków ł 10 przy przystani Sparty ul, wr 
spra^ brze*:e Gdyńskie 2.

przewodniczących
wice-!

(wraz klerownlctwem
sportowych) 1 Gierutcie 
kierownictwem spraw 
cyjnych).

Szkoda natomiast, że 
wiono prawie wcale o

(wraz z 
organlza-

nle mó- 
«ędzlach,

Strzelanie
Zakopane. W sobotę l niedziel? 

Strzelecki Puchar Tatr.

, , I ŁoHi z kolcami dla swych lekko-
którzy swymi twórczymi atletów polUeważ fundusze na ten
cjaml wpływają na rozwój żyda I naczon(!i pokrywaly de£i.
sportowego w kraju. j |ŁKS|

Konferencja sprawozdawczo-wy- i » w w zainknjęCla sta-
borcze “XicUonu Wiókniaiza w Lodzi.
• - • - i Dyskusja ujawniła - - „ ...» _______ ._ , -
koatletyki GKKF. W ocen e ej । braków i niedociągnięć, i słach dzi»ł»ezy, *Ie umieją ^po-
bylo wiele elemen w . y j ujawniła ona Jednak rzecz bardzo pChnąć pracę na nowe tory i od- 

istotną — takt, że działacze lek- j krywać słuszne drogi w pracy t i 
koatletykl stale myślą o rozwo- ’ zawodnikami oraz W pracy orga- 
ju tej dyscypliny. Potwierdzają to [ nlzacyjnej. Tymi ludźmi są w,roo

Okazało się, że kierownictwo na- 
' szej lekkoatletyki nie umiało w 

po I pełni wykorzystać wielkich zapa-
bilans dotychczaso- j sów energii drzemiących w akty-

wej pracy lekkoatletów składają i wie. Prezydium, które kierowało 
się rde tylko sukcesy. Nie można, i pracami Sekcji przez przeszło 2 
widząc osiągnięcia czołowych za- | lata, nie było dość operatywne, 
wodników zapominać o tym, że j nie umiało się bić o sprawy lek- 
nie mają oni zbyt szerokiego za- । koatletykl w poszczególnych de- 

że wśród młodzieży nie I parlamentach GKKF, nie wykaza-piecza, 
widzimy 
mogłyby 
łamach

wielu nazwisk, które I ło
za kilka lat zająć na 
naszych gazet miejsce

dostatecznej
wprowadzaniu w
śnie wszystkich 
spektywicznego 
lekkoatletyki w

in-

Była tu mowa o tym, że lekko
atleci mają w swym gronie lu-
dzi, którym szczególnie leży na 
sercu rozwój tej dyscypliny apor-
tu I którzy swymi poczynaniami

i szereg In- i 31ej. nje tylk 
niedociągnięć, i słach działaczy, 
FZ6CZ bardzo ! nnhneA rsrA/** m

tylko ferment w timy-

liczne wnioski, jakie zostały zglo- ! lekkoatletów trenerzy;

: którym przydałaby się chybi kry
tyka na szerszym forum. W Ich 
pracy bowiem jest jeszcze sporo 
błędów 1 niedociągnięć, których

Siatkówka męska
Łódź. Dalszy ciąg finałów slaJ* 

kówki o puchar CRZZ drużyn mr
sami nie dostrzegają, dzięki swej j skich i żeńskich.
nłeuzasadnłonej zarozumiałości. I |
wydaje się, że słuszna była teza 
trenera Mulaka, ^który rzucił ha
sło. 4by podobnie jak istnieje już 
polska szkoła treningu, powstała 
(w znaczeniu równie pochlebnym) 
polska szkoła sędziowania...

I Chcąc napisać o wszystkim.
• czym ńa naradzie mówiono, trze-

Pływanie

cła w pracy z czołówką, wielkie 
osiągnięcia w umasowieniu.

, Ale równocześnie zaczynają się 
KRYNICA 21.3. Rada WoJewÓdz- l łopoty, istnieją wielkie dyspro- 

J^c robyt\vKp^ee P°Icie między wzrostem poziomu
granicznych, zorganizowała w śro- I czołówki a pracą nad jej bezpo- 
dę w Krynicy konkurs skoków z I §retmim zapleczem, nie ma też 
udziałem zawodników Czechosłowa- _____
Cjh Finlandii 1 Francji oraz Polski, zdrowych, właściwych proporcji 
Pierwszym miejscem podzielili się 
Fin _ vlerula 1 Furman. Na pod
kreślenie zasługuje zajęcie trzecie
go miejsca przez Przybylę .z LZS, 
który zwyciężył drugiego Fina, 
wszystkich Czechosłowaków i Fran-

między ilością zdobytych klas III
1 młodzieżowych, a klas
czuwamy brak dopływu

I, od- 
dziew-

cuzów.Wyniki: 1—2. Vlerula (46,5 m — 
44,5 m) 1 Furman (44,5—44,5 m) nota 
po 220,2 pkt„ 3. Przybyła M m— 
Ł ii), nota 215,4 pkt.

I Warszawa. Finał pucharu miast 
j w piłce wodno; na pływalni ^a* 
I łaeu Kultury I Nauki.

wodów w sobotę o godz. lo.Ju. 
niedzielę o godz. 17.

Stallnogród. Na pływalni * d. 
tomiu zawody pucharu miast 
piłce wodnej — turniej o 3 miej 
sce.

Warszawa. W niedzielę p 52S 
18 na pływalni PKIN mIęd2/°Krę 
gowe zawody ZS Zryw: Warsz* 
wa — Poznań — Szczecin.

! ba bj- chyba wydać broszurę. W 
tym artykule poruszone zostały 
tylko niektóre problemy, ale bo-

szone w czasie dyskusji. Tu znów więc, w tym dziwnego, że
za przykład niech służy głos byłej । W|a$nje trener, * ściślej mówiąc 
rekordzistkl Polski w rzucie ; trener Mulak nadał całej dyaku- 
oszczepem - Marli Maleszewsklej, . gJI wlaiclwy kierunek nadrabla- 
która wystąpiła na konferencji । ją0 brtWf J1We w tym względŁ1e 
Jako bojownlczka o prawo kobiet : mlało zarówno sprawozdanie z 

żvcle równocze- i samostanowienia, Innymi sio- | dl!atatnojci ustępujących władz 
... | wy zgłosiła arcysłuszny wn.osek « , 3ekcJi. Jalc ! „rypo^edz! jej kle- 

reaktywowanie (bo dawniej takie i _ FOTysU , Ajkanil5a.
istniały) komisji kobiecych w lek- Trener Mfi|Jlk w,kaM| w

inicjatywy przy

elementów per- 
planu rozwoju 
Polsce, nie wy-

Chromika, Sldly, Grabowskiego 1 
Innych dzisiejszych mistrzów. Po 
drugie,, wielki wpływ ds masowy 
rozwój lekkoatletyki 1 stale wzra
stający jej poziom ma ogromna 
popularność tej dyscypliny sportu. 
Można tu przypomnieć wyniki 
ankiety „Sztandaru Młodych", 
która stwierdziła, że właśnie lek
koatletyka Jest najpopularniej
szym sportem w Polsce. | czyta się Jedynie do krytyki ustę-

Krajowa konferencja sprawo- i pującego Prezydium. Dyskusja ta 
zdawczo-wyborcza aktywu lekko-I w której-nie brak było śmiałych, 
atletycznego, która obradowała w | ostrych wystąpień, przyniosła 

.  materiału pozwalającego 
zorientować się w obecnej sy-

korzystało ono wszystkich możli
wości, które mogły przyśpieszyć
ten rozwój.

OWOCNA DYSKUSJA 
NA KONFERENCJI 

Szeroka dyskusja jaka rozwinę- 
i się na konferencji nie ogranl-

Warszawie w ubiegłą niedzielę i wiele

istniały) komisji kobiecych w
koatlctyce.

Wniosek ten uzupełniony przez 
przedstawiciela Gdańska — Par- 
wicza, który stwierdził, że wielki 
wpływ na słabe zainteresowanie 
dziewcząt sportem ma brak odpo-

wypowiedzi na to, stosunek

cząt do lekkoatletyki, obserwuje-
my słabą pracę w kołach, które
nie mogą, wystawić kompletnych 
zespołów do zawodów drużyno- 

j wyćh. A dalej... brak stadionów

poniedziałek, data jeszcze trzecią 
odpowiedź na postawione wyżej 
pytania. Lekkoatleci mają działa
czy fanatyków, którzy nie zata
mują rąk przy największych na-

tuacjl lekkoatletów w poszczegól
nych * rejonach kraju. Uwidocznił 
się tu brak środków, jakimi dy-, 
sponują sekcje terenowe, co wraz 
za słabością organizacyjną tych

wiednich urządzeń higienicznych 
na naszych stadionach, powinien 
wreszcie dopomóc nowemu prezy
dium w przełamaniu impasu w 
jakim znajduje się obecnie nasza 
lekkoatletyka kobieca, cierpiąca 
na brak d(>pływu młodej krwi.

Inny z wniosków, który powi
nien dopomóc w pracach prezy
dium — ; to wniosek mówiący o 
konieczności wprowadzenia w 
skład prezydium. przedstawicieli 
najgilnlejgzyeh Ośrodków poza-

działaczy do spraw lekkoatletyki 
powinien być bardziej gospodar
ski, że powinna go cechować tro
ska o rozwój tej dyscypliny spor
tu w ogóle, a nie o Interesy wła
snego zrzeszenia cży koła, że po
winna go cechować konkretność 
w załatwianiu potrzeb — nls mo
wa o brakach da wyniki, ale 
praca, która- te braki zlikwiduje.

Nasi- trenerzy lekkoatletyczni za- 
stużj»li‘ sobie na to, by mówić o 
ńich . Jako ó przodujących w ca-

gactwo tematyki 1 treści zawarte 
w wypowiedziach dyskutantów 
powinno znaleźć odźwlerciedlenie 
w pracy nowowybranego prezy
dium, które Jeśli chce zasłużyć na 
lepszą Ocenę niż ustępujące, musi 
zdobyć się na większą energię 1 
systematyczność w pracy.

Nowe prezydium musi zerwać z 
tradycją ,,martwych dusz" 1 musi 
pracować w pełnym twym skła
dzie od przewodniczącego do 
członka komisji, wtedy dopiero 
będzie możliwe zrealizowanie choć 
w części postulatów konferencji 
aktywu lekkoatletycznego I wte
dy dopiero polska lekkoatletyka 
zacznle wyraatać z „enfant terrl-

Lekkoailefyka ,
Warszawa. Mistrzostwa stoW^ 

biegu na przełaj o godz. il 
Bielanach (szatnie na AWF).

Me”, po którym można
wać się wielkiego 
wielkiego załamania,

spodzie-
rozwoju lub 
na zdrowe-

łym naszym aporcie. I mimo Ate- 
dodągnięć jakie mają oni w wy- 
mianie doświadczeń z

ge młodziana, którego przyszłość 
jest zapewniona, a możliwości nie
ograniczone. Możną być spokoj
nym, że dobra praca lekkoatle-
it6w wtedy i pomocą

wyetaj. ««, t. możemy atu Jn»' depVUmentdw GKKF.
fmiajo mawu (o oeym |
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Nr 36 PRZEGLĄD SPORTOWY

XXVII Indy widualne Mistrzostwa Bokserskie Polski
Cenne 
wskazówki

Piątkowe ćwierćfinały

trenera...
mOJ dzisiejszy sukeea nać 
5 Ponantą zawdzięczam głów- 
.rMiwinil Konarzewskiemu. W 

h"1 Km -- opowiadał Iłebfsz po o.luyll'.my razem „narą-
I.” wojenną ’, «'le-lząc o lym. ze 
rt'Jnn- Ponanin jest na bakier ?

'erln 'postanowiliśmy. Iż za 
k" »i’kn '-'me m' SW roregriV: ten 
^" vnrk na . wmms nie zapomi 
^•^•n-zwrlicic o ź«dawani'i pra- 

kontr. Przed walką Czułem 
7 dosionnir I m również miało I 
Ł, ;plv» na l"J przebieg.
" _ Mi-i”. że po wzięciu lej prze- I

Sensacyjne 
zwycięstwo Rębiszu 
nad Ponantą

WROCŁAW. 23.3 (tel. wł.).
piątek przeri południem odbyło się । na. 

r-i-.-, i-- _ r........ł  ; lb walk ćwierćfinafowych — po 4! kt»
Pika h’ I Ponantą uda rm { spotkania w wagach koguciej, lek- ! 60:-iz..r>>u.- r»n iDlRlpynwnk- tfi-t — __ i„._t t ...-.1 -x-: • • j^^airei po mistrzowBk-i

w finale moim przeciwni- 
i mi' będzie prawdopodobnie Jan 

Z pięściarzem tym bokso- 
JSnn J’den jedyny raz w 1953 

^'1 walkę wówczas nieznacznie
(w)

Pietrzykowski
{Walasek
typują
MISTRZÓW

WROCŁAW, 22.3 (tel. wł.). Kto
.Cl(,;y _ Pietrzykowski czy 

V’aliH''l: 1 ,,,n pylanla. z którym 
mńżnn Sle 've Wrocławiu spotkać 
niemal na Icźilym kroku.

V.’śvhl dziennikarzy, którzy zje- 
chali sir tutaj z całego kraju, zda- 
;la są' mocno podzielone. Przed 
ólku tlnlmni, redakcja Słowa Pol- 

lego opublikowała ciekawa an- 
(Uetr w kti-rej podano ..typy rni- 
Itizów'" ułożone przez kilkunastu 
(IdHinlkarzv. W wadze lokkośred- 
nlej przeważa kandydatura Wala
ska tvlko dwóch dziennikarzy 
stiiwii,’’ na Pietrzykowskiego, 

jrjnvm z nich jest współpracow
nik Przeglądu Sportowego.

— Jak wygląda moją Usta ml- 
strz.ów? — powtarza Pietrzykow
ski nasze pytanie z wyraźnym za
kłopotaniem. Chwileczkę musze sie 
zastanowić... A więc: Kukier, Adam
ik! Brychlik, Milewski. Niadżwiedz- 
ki ’ Ponanta i tutaj stop, przecież 
teraz Idzie mojn waga. Proszę w 
trm miejscu napisać trzy kropecz
ki. Oczywiście mocno wierzę, iż w 
tej kategorii dojdzie do pojedyn
ku mlętizv mną 1 Tadzikiem Wa
laskiem. Czy wygram?

— W myśl przysłowia ..nie mow 
hop”, pozostawiam pytanie bez od; 
nowlerlz.i. Znam dobrze wartość 
swego przeciwnika — mówi Pie
trzykowski - najlepiej będzie, |e- 
śll na ton temat porozmawiamy w 
nletlzlelę, już. po finałowym spot
kaniu: IV średniej stawiam na Piór
kowskiego, w półciężkiej — na 
Grzelaka, a w ciężkiej na Kumor-

klej, pólśredniej I ciężkiej.

W t przewadze Adamskiego świadczy 
najdobitniej punktacja sędziów, 
ztórzy zgodnie dali mu zwycięstwo 
60:53.

Już w pierwszej serii ćwlerćfi- 
ną‘owych pnjeHvnl<6w ^ocre^all4- i 
my się w w. pólśredniej dużej nie- 
"po-b:ianki w postaci poraź.<i Po- 
nnn^y (W-wa) z Cebisrnm (Łódź). 
Większość znawców, którzy przy 
nieobecności Drogosza v/|rizle!i w 
osobie Ponanty kandydata nr 1 do 
mistrzowskiego tytułu — przeży.a 
zawód. Dębisz da! z siebie wszyst
ko i staczając najlepszą walk? z 
przedpołudniowych, wygrał z Po
nantą zdccydowan’e. Sędziowie 
punktowali 59:57, 59:57, 58 57.

Dębisz rozwiązał swój zwycięski 
pojedynek doskonale taktycznie. 
Przez dwie rundy utrzymywał on 
Ponantę na dystans, skąd często
wał go potężnymi kontrami z pra- 

i wej. W 2 r. jedna z tych kontr 
; posłała gwardzistę na deski. W

W tej samej kategorii .Kasper- 
cr.ak (Wn trafił ną zacięty opór ze 
strony Sielczaka (Szcz).-Wprawdzie 
wrocławianin wygrał- - pojedynek, 
musiał jednak porządnie napraco
wać sie, szczególnie w ostatnim 
starciu.* w którym Siolczak narzu
cił ostrą wymianę ciosów,.

W Y/adże koguciej - Woźniak 
(Pozn) zwyciężył Lachowskiego 
(Łódź woj.)' -3:0, Bogdan Piński 
(W-wa) pokonał Kołodyńskiego (Lu
blin) 3:0.

W lekkiej Milewski (W-wa) wy
grał wysoko-z Wytykiem Pozn-. W 
walce, tej obserwowaliśmy precy
zyjne kontry Milewskiego; którymi 
hamował agresywne zanedy pozna
niaka. Inne wynik’: Mouek (W-wa) 
pokonał Napieralskiego (Rzeszów) 
3:0. Walczak (Bvdg) wypunktował 
Pażdzlora (Lublin) 3:0, Klenezar 
(Sł-gród) pokonał Szubryta (Wd

dzo zacięta. Ponanta widząc, że 
przegrywa, poderwał się do ataku. 
Dębisz był- jednak w tym dniu do
brze usposobiony. Skupiony odpie- ; 
rał chaotyczne ataki przeciwnika i... 
stał się autorem rewelacyjnej nie
spodzianki.

Dobrą walkę stoczył także „ko
gut" Adamski (Bydg.l, który bez 
specjalnego wysiłku pokonał Woj
towicza (Kielćei. Bydgoszczanin 
przez trzy starcia górował nad 
Wojtowiczem przede wszystkim 
techniką. Wyprzedzał on niemal 
każdą akcję swego przeciwnika. 
Szczególnie porywająca była koń
cówka walki, w której Wojtowicz 
nie zdołał jnź dotrzymać kroku 
swemu rywalowi. O olbrzymiej

W pólśredniej Chmielewski (Łódź 
woj.) zwyciężył Trąbkę (Pozn) 3:0. 
Ollngier (St-gród) wygra! z Błasia
kiem (K)’) 3:0. Jan Piński (Szcz) 
przeszedł bez walili do półfinału. 
gdvź przeciwnik Jego. Zieliński 

nie został dopuszczony do 
walki przez lękarza z powodu kon
tuzji nosa.

W ciężkiej Drewlcz (Szcz) poko
nał Wltuchowsldego (Pozn) -1:1. 
Albrecht (W-wa) zwyciężył przez 
tlio w 1 rundzie Biela I (Rzeszów). 
Kumorkowi (St-gród) sekundant 
poddał już w 1 rundzie Jędrze
jewskiego (St-grórl), Król wygrał 
przez tko w 2 rundzie z Kudłą 
(Opole).

Walka
Jan Wojdyga

Niedźwiedzki - Sadowski

najciekawszym spotkaniem wieczoru
Podczas naszej rozmowy ze 

Zbyszkiem, Walasek stał w przy
zwoitej odległości, oglądając z za
ciekawieniem fotosy „Fontanny 
Bakczvseraju".
- Mole typy: Kukier, Kasper

czak, Brychlik. Milewski, Nie- 
diwlodzld, Ponanta, Piórkowski, 
Grzelak. Kumorek — recytuje Jed
nym tchem Walasek. - 1

— Zaraz, zaraz — opuściliśmy 
, przecież wagę Ickkośrednlą.

- Właśnie zrobiłem to specjal
nie. Wprawdzie wierzę mocno w 
«woje umiejętności, ale Pietrzykow
ski to przecież mistrz Europy. Mo
gę tylko zapewnić, iż dam z siebie 
wszystko, aby zdobyć zaszczytny 
tytuł mistrza Polski.

(J. w.)

WROCŁAW 23.3 (tel. wL). Popo
łudniową serię walk ćwierćfinało
wych rozpoczął pojedynek w wa
dze lekkopólśrednlej mlęt.zy Nlędź- 
wiedzklm (W-wa) I Sadowskim 
(Szcz.). Była to jednocześnie naj
ciekawsza walka wieczoru, bowiem 
Sadowski . narzuci! bardzo ostre 
tempo I zmusił Nledźwledzkiego 
do przyjęcia wymiany closow.

Przed
półfinałami

Dokończenie że str. 1
Franka z Piórkowskim. Zwycięzca 
t^j walki powinien zostać mistrzem 
Polski, ponieważ Dampc nie wyka- 
żnł szczególnie wartościowych wa- 
lórów potlcż.aś tegorocznego tur
nieju.

W wadze półciężkiej powtórzy 
się zapewne finał krakowski mię- 
tlzy Grzelakiem a Wojciechowskim. 
W tym roku Wojciechowski stanic 
ck» walki z większymi szansami, 
niż rok temu.

W wadze ciężkiej też ciekawie 
zapowiada się prawdopodobny po
jedynek Kumorka z Albrechtem. 
Albrecht zrobił bardzo dużó postę
py l kto wie czy w najbliższym 
czasie nie zostanie naszym żelaz
nym reprezentantem w tej katego
rii.

Półfinałowe walki rozegrane zo
raną w Hau Ludowej wć Wrocła- 
*ln 1 rozpoczną się o godz. 18. 
Początek finałów w niedzielę ó 
Sotlz. u.

J. Zmarzllk

Koszalińska rewelacja mlstraostw Zawadzki i jego trener Rynkiewicz
. Fot. E. Warmiński

Ostatnie krótkie spięcia
w walkach eliminacyjnych

Dwa wielkie pojedynki
WROCŁAW, 21.3. (tel. wł.). Środa 

stała pod znakiem wielu dosko
nałych walk. W zasadzie większość 
z nich wymagałaby opisów dla 
celów choćby wspomnieniowych.
Szkoda, iż mi 
na wierną foloj 
wydarzeń na r 
Ale musimy wy

środowsch 
wrocławskim 
kilka najlcp-

Żmudna i często niewidoczna praca 
święci triumfy 

we Wrocławiu
WROCŁAW, Z1.3. (tel. wŁ). I ne, nie widri się takiego «wsi*" 

W środę zakończyły się walki I go. pięknego, rasowego boksu 
eliminacyjne turnieju o indy-1 jak tu aj we W^lawiu. Ten 

generalny przegląd naszych sil 
w pięściarstude napawa nas ot 
tuchą 1 świadczy, U, już w nie
dalekiej przyszłości nie będzie
my ograniczeni do skromnego 
Wyboru w poszczególnych .war 
gach. Co dzień wyławiamy ja
kąś perełkę, co dzień kto Inny 
detronizuje rewelacyjnego P»"

eliminacyjne turnieju b indy
widualne mistrzostwo Polski w
boksie. W poprzednim numerze 
Przeglądu Sportowego dokona
liśmy wstępnej oceny wydarzeń 
na ringu wrocławskim.

Niewiele dziś można dodać 
nowego do tego, co napisaliśmy 
2 dni temu. Sytuacja nie zmie
niła się. Co dzień pojawiają się 
nowe talenty, co dzień jesteśmy 
świadkami . walk na wysokim 
poziomie. Nie ma co dó tego 
dwóch zdań, iż Jesteśmy tutaj 
świadkami najlepszego turnieju 
zę wszystkich przeprowadzo
nych po wojnie.

Można przyjąć, iż także ze 
wszystkich, jakie się odbyły. 
Tego zdania są nie tylko spra
wozdawcy Przeglądu Sportowe
go, ale także wybitni: trenerzy, 
sędziowie i działacze, którzy w 
swvm życiu widzieli dziesiątki 
tysięcy walk. Podziela ż nami 
tę opinię i Feliks Stamm i Ju
lian Neuding i Tomek Kona
rzewski i stary mistrz, a obec
nie trener Antoni Czortek. Wal
ki wrocławskie nawet wytraw
nych fachowców wprawiły w

ze która dopingowała Kukiera do, mualał sle wiele napocić, by wy 
Jeszcze większego wysiłku. Wygrał punktować długoręklego Wilka, 
lednogłnśnie Kukier. który akurat w środę miał swój

W vadze koguciej Zawadzki z doskonały dzień Brychlik dopiero 
-- • * ---------- — i ostatnim starciu przełamał gar

dę długich ramion Wilka i świet
ną końcówką zapewnił sobie z wy-

Koszalina został uznany za poku-

przednłka.
Ale wszystkie rekordy pobił 

chyba młodziutki reprezentant 
Koszalina w wadze koguciej — 
Zawadzki, najpiękniejsza z naj
piękniejszych perełek mi-
straostw.

Należy więc wyrazie uzna
nie i złożyć ^podziękowanie 
wszystkim trenerom i instruk
torom, często mało. znanym, 
często prawie bezimiennym, 
którzy w Olsztynach, Białych-- 
stokach. Koszalinach, potrafili 
wyszkolić pięściarzy, którzy nie
wiele ustępują a często nawet 
przewyższają uczniów sławnych 
profesorów boksu, najlepszych 
trenerów. Ich praca, często w 
ciągu roku niewidoczna, święci 
we Wrocławiu wielkie triumfy, 

| jest sprawdzianem stałego ,po- 
Wmiócce ligowej, a nawet w I stępu naszego pięściarstwa..

spotkaniach międzynarodowych, JŻ
gdzie często pary nie są dobra-1 -ni

Jeszcze jeden rekord Polski 
w ostatnim dniu 

mistrzostw sztangistów

(Łódź) wygra! z DomińczuMem 
(Wr) przez dyskw. w 2 rundzie. 
Borejsza (Gd) wygrał z KUsiem 
(St-gród) 3:0.

W wadze półciężkiej Biel TI (Rze
szów, wygrał przez poddanie w • 2 
rundzie Głowackiego (Pozn). Leiss 
(Bydg) wygrał z Włodarczykiem 
(Wr) 3:0. Wojciechowski (St-gród) 
pokonał Czaplińskiego (W-wa) 3:0. 
Grzelak (Pozn-) wygrał yw takim 
samym stosunku • z £Michalalderh 
(Gd). ś 4 ' W- z’>

szych z dobrych, najbardziej za
sługujących na wyróżnienie.

A więc na pierwszym ml.,— 
należy wymienić pojedynek w wa 
dze fekkóśrednicj między Pietrzy
kowskim I Krajewskim. Tak zatar
tej walki z krajoY/ym przeciwni
kiem nie stoczył Pietrzykowski od 
mistrgostw Polski w roku 1953. 
Krajewski Uczył na swój bardzo 
stlnr cios, na to. że walcząc po
dobnie jak Pietrzykowski z od
wrotnej pozycji zaskoczy go ju

naiiecro .stosunkiem głosów 2:3 w 
valcc z Sielczakiem. Werdykt był 
naszvm zdaniem niesłuszny. bo
wiem Zawadzki był bokserem lep-
szym, bar<lzicj stylowjni. Śtpso 

p wal podczas walki piekne. zwody,
miejscu 1 uniki, bil z odchylenia celne pro- 

• i» «•». sle z obkdwu rąk. Zav/adzkt zapre- 
Pietrzy- zentował s’ę Jako czystej wody

pięściarz all round.
Niezmiernie ciężką przeprawę 

miał bardzo dobrze przygotowa
ny do mistrzostw Brychlik, który

cięstwo.
Wielki ńrwal Pietrzykowskiego 

Walasek potrzebował zaledwie 
minut, by pokonać dość stylowe
go ale słabego śwista, który ziih- 
lazł sie 2 razy na deskach I został 
odesłany przez sędziego do naroż
nik^.

J. Zmarzlik

klniś 
który

atakiem. Jakimś swingiem, 
może zrodzić sensację na

Wyniki walk rozegranych w środę

Początkowo zarysowała się lekka 
przewaga. Sadowskiego, który KU; 
kakrotnie ‘ potrafił wyprowadzić 
celne ciosy na głowę 1 korpus 
przeciwnika. W miarę upływu cza
su jednak przewaga Nledzwledz- 
kiego stała się coraz wyraźniejsza. 
Trafia! precyzyjniej. wygrywał 
zwarcia, a w ostatniej rundzie na 
finiszu uzyskał dość znaczną prze
wagę nad zmęczonym i zarżniętym , , .prsez siebie "izawstydzahee...

W następnych parach tej samej j v u
wagi Mlchniowski (Rzeszów) wy-1

ita BSWPmsa
czyk (Opole) Mrówkę (Wrocław) 3.0.

Trochę!

w wadze lekkośredniej Pietrzy
kowski II (W-wa) wygrał ze Szczepo- 
cklm (Łódź) 3:u. Pietrzykowski wy
raźnie oszczędzał przeciwnika. Cza- 
jećki (Lubtini wygrał z Majewi- 
eżem (Pozn) .1:0. Walasek (Wn wy
grał z Martyniukiem (Szez) .>:». 
Bvla to bardzo dobra walka. Hai- 
tyniuk w 1 i 2 rundzie świetnie 
stopował ataki Walaska, schodzi, 
z linii 1 kontrowaL Jednak juz on 
połowy 2 rundy Walasek zaczął 
celnie trafiać, wzmocnił tempo 1 
uzyskał zdecydowaną przewagę.

miarę światową.
Do sensacji wprawdzie nie do

szło, *aie mlsirz Europy musiał wy
silić cały swój kunszt, by okiełz-

ELIMINACJE

waga kogucia: Wożniak ‘ (Poznań) 
wygra! z Bińkiem (Rzeszów) 3:0. 
Lachowski (Łódź woj.) pokonał 
Bergiera (Warszawa woj.) 3:0 Siel- 
czak (Szczee.n) zwyciężył Zawadz
kiego (Koszalin) 3:2: Kasperczak 

1 (Wrocław) wypunktował Próchnic- 
klego (Stal.nogród) 3:0;

nać przeciwnika. Dwa razy przy 
tvm w czasie walki, w tym raz 
porl koniec ostatniej rundy, zupeł
nie wyraźnie stał na miękkich no
gach. Pietrzykowski zaimponował 
Koncepcją w walce, Krajewski na- 
tomiast żywiołowym atakiem. wivl-1 - ■ ■ rwarszawa)ką ambicją i dużą odpornością na naga lekka. MoceK (Warszai ) 
cinsv. B-la lo walka godna najlcp pokonał Kaczmarka (Łódź) 3.0. Na- 

ki, rńinów ' pleralski (Rzeszów) uygiai z Doml-
” Niewiele ustępowało temu poje- no (Kraków, 4:1. Walczak 
dvnkowi spoli ante Kukiera z I goszcz) zwycięży! przez tko w III
Lilkę. Do trąd- eji Juz niemal na . rundzie Zalewskiego (Szczec n), 
leży Iż el d«aj pięściarze od lai ■ Paździor (Lublin) pokonał Wojcie- 
spótvka|ą sie w finale. Tym razen. i chowstóego (Gdańsk) 4:1;
do krótkiego

znacznie

n«
bo Już w

Niesamowicie ostre tempo walki. 
’ wymiana ciosów, czasie zwarcia

WROCŁAW 21.3 (tel. wł.J. Na 
marginesie tak wielkiej Imprezy, , 
laka są mistrzostwa Polski w bok- | wywolyv aly wielo- rotme zyv. 
sie gromadzące dziesiątki spra- [ p-a widny nl. Była to naj 
woźdawców z całej Polski, trzeba , waika, jaką stoczyli ze sol 
wspomnieć o Ich warunkach do ; wa|e. Litke wh‘cz'1 ty n- 
pracy. Niestety okazuje się, t* na i ba,-,(:,o czysto, a będąc stroi 
tym polu n'e osisemieto jeszcze , kującą zyskiwał chwilami p 
poziomu, jaki reprezentują pięs- | ------------------------------------
UltH r.C. iWrocław pozostanie zapewne na i 
długo w pamięci obecnych tu l 
dziennikarzy. Nie ma bowiem ani ! 

----- ’ ' ' ’ # słowa przesady w tym, iż znacz- stoczyli w ostat-. n.e łatwloj można przeprowadzić 
*milPw«śki I rozrnowa Moskwą i Nowym Jor: 

kiem, niż z Warszawą lub innymi 
miastami. Każda rozmowa Jest

zażartą watkę stoczyli w ostał-i 
niej parze tej wagi Żmijewski 
(St-gród) z Lukasiewiczem (W-wa). 
Łukasiewlcz szybszy od przeciwni
ka wyprzedzał go w zadawaniu 
ciosów', dobrze wytrzyma! wymianę. 
1 choć w ostatniej rundzie z.muew- 
ski uzyska! lekka przewagę, to 
jednak Łukasiewlcz ouniosl zasłu
żone zwycięstwo. Warto podkreślić, 
iż obydwaj pięściarze są wrocła
wianami,. reprezentującymi aktual-
nie inne ośrodki.

W wadze średniej Dampc T 
(W-wa) wygrał z Barglerem (Szcz) 
3:0. Franek (Poznan) Pnk°nal Po- 
leksa (Bydgoszcz) 4:1. Piórkowski

Prezentujemy półfinalistów
MUSZA:
Góralski (Lubi) 

(Bydg);
Hajduga (W-wa) 

(W-wa).

Kunc

Kukier

PÓŁSREDNIA:
Dębisz (Łódź) — Chmleleekl 

(Łódź woj.):
Ollngler (St-gród) — J. Piń

ski (Szcz).

KOGUCIA:
Adamski (Bdgł - B. Piński 

(W-wa);
Wożniak (Pozn) — Kastet"- 

czak (Wr).
PIÓRKOWA:
Soczewlńskl (Gd) — Baciar- 

«ki (W-wa):

LEKKOSREDłllA:
Pietrzykowski (W-wa) — 

Czajęcki (Lubi);
Łukasiewlcz (W-wa) — Wa-

wielokrotnie przerywana bez u- 
przędzenia a na powtórne połącze
nie można czekać godzinami. Da- 
leliootsy RSW Prasa obsługiwane 
sa przez niefachowych pracowni
ków i nigdy nie wiadomo, w ja
kiej formie dotrze do redakcji 
tre’’ć p-zekazanego materiału.

Ponieważ żyjemy w XX wieku. 
Jedną z głównych trosk wszyst
kich gazet jest najsumienniejsze 
i jak najszybsze informowanie 
czytelników, a poza tym punktual
ne i dobre przekazanie materiału.

Należy więc zrobić wszystko, 
aby warunki te zostały spełnione. 
Stałe awarie telekomunikacyjne 
we Wrocławiu i prymityw panują
cy w tej dziedzinie, wskazują na 
naglącą potrzebę popr awienia 
droa łac-norci z redakcjami dla 
dobra samych gazet I JJPra?"°' 
zdawców a szczególnie dla ucz- 
nych Ich czytelników.

Aoelulemy o to do naszego pa- 
trona. Zarządu Głównego RSW Pra- 

I sa I Ministerstwa Łączności. Prze- 
> cięż to jest zawstydzające, aby w 
takich warunkach pracowało się
w 1956 roku.

lasek (Wr).
ŚREDNIA: 
Borejsza (Gd) Dampc

Kowalski (Kr) — 
(St-gród).

LEKKA:
Milewski (W-wa) 

czar (St-gród);

Brychlik

Klan-

Mocek (W-wa) — Walczak 
(Bydg).

LEKKOPÓŁSREDNI A:
Niedźwiedzki (W-wa) — 

Mlchniowski (Rz):
Ovzczarczyk (Op) — Kicz- 

marek (Pozn).

(W-wa);
Franek (Pozn) - Piórkow

ski (Łódź).
PÓŁCIĘŻKA:
Grzelak (Pozn) - Biel II 

(Rz);
Leiss (Bdq) - Wojciechow

ski (St-gród).
nlet^z (Szcz) - Albrecht 

(W-wa);
Kumórek (St-qród) 

(Wr).

waga Ickkopólśrednia: Owczar- 
czyk (Opole; wygrał przez tko w 
Ul r. z Majstrzykiem (Warszawa 
woj.). Mrówka (Wrocław) zwycię
żył przez tko w n r. Sokołowskie
go (Białystok). Kaczmarek (Po
znań) pokonał Pasławsk.ego (Kra-znany poicomu oijlepsza 3:0< Lewandowski (Bydgoszcz)

j&ą ry- vgral z Zazdrosińskim (Olsztyn) 
i-HZfU ®

waga półśrednła; Błasiak (Kra-

Czterech braci Próchnickich
boksuje

bardzo dobrze rozwiniętym 1 Już 
poprawnym technicznie. .

Z plonów w dalszym ciągu bez
konkurencyjny Jest CWh?I-ą bry
gów wzmożenie aktywności . wy 
kazały Białystok 1 Koszalin, nato- 
mlnst’ Kraków zignorował mistrzo-

ZDWI' ostatnich wag. jakie ro- i 
zegnano w środę w mistrzost
wach Polski w podnoszeniu cię-a- 

rów. nś podkreślenie zasługuje do
bra forma BlnlHsa w ciężkiej- « 
wyciskaniu POP™"1’. on i®, 
Polski o 5 kg (130,, njU _ wyrównał (122,0 kg). « 
dwuboju Białas osiągnął w ęc ład
ny wynik 252,5 kg i z pew .ością 
poprawiłby rekord Polski w 
boju, ale w ostatnim podejściu ' 
rwaniu odniósł kontuzję uda na 
szczęście lekką. Nie chcąc Jedna* 
ryzykować,- Białas ograniczył się 
do jednego podejścia w PP'11;^: 
cle. in którym słabym "ż",1!''®'1’ 
1-¾ kg o 30 — 35 kg mniejszym 
od jego możliwości, zapewnił so
bie n-tuł mistrzowski. W ckko 
ciężkiej tytuł zdobył Roguski.

Wvnikiem. mistrzóst" było o rc 
knrifów -Polski. . Czółowl nasi 
■śźtarrgiśćr startowali’ w kijku wy
padkach w kategorii wyzszej (Hu 
sinowicz. Zieliński. Bochenek. Bia- 
iaś) co bvło usprawiedliwione 
tym. że ocznkulą Ich dosc bczne 
starty. ..duszenie" wagi byłoby 
wiec nie wskazane.

Cieszy nas powrót do czymieS'.- 
żvcla sportowego P°,,. .„i™ przerwie Jankowskiego. ktor> star 
lulać w koguciej zdobył tytuł ni. stS. Ustanowił4 rekord Polski w 
'róiboju i osiągną! normę na ma
sę mistrzowską. Dość wysosl oył 
poziom w lekkiej, w której to wn. 
dze Czeputkowski popraw» rekoro 
Polski w wyciskaniu (114H5 kg>. s 
Michalak — w rwaniu (107.5). Di 
żv postęp zanotował Copa w pot 
ciężkiej, poprawiając zwłaszcza 
wciskanie, w którym uzyskał wy
nik lepszy o 10 kg od rekordu zy ■

Z

ków) pokonał Gwackiego (Biały
stok). . .3:0. Ollngier (Siąllnogród). 
■wygrał z Kies em (Rzeszów) 3:0; 
Jan Piński (Szczecin) wypunukto- 
wał Rusina (Kielce) 3:0, Zlei-ński 
(Gdańsk) pokonał Szulca (Warsza
wa) 3:0.waga lekkośrednla: Pietrzykowski 
(Warszawa) wygrał z Krajewafcim 
(Bydgoszcz) 3:0, Szczepocki (Łódź) 
pokonał Szymanowskiego , (Olsztyn) 
4:1, Żmijewski (StaLinogród) zwy
ciężył Dampca II (Gdańsk) 3:0. Łu- 
kasiewLcz (Warszawa) wypunktował 
Musiała (Kraków) 3:0. Walasek 
(Wrocław) pokonał przez tko w I 
r Śwista (Rzeszów), Martyniuk 
(Szczecin) wygrał z Ćwikiem (Kiel
ce) 3:0. Czajęokl (Lublin) wygrał 
przez tko. w 3 r. z Nawrockini 
(W-wa woj.). Majewćcz (Poznan) 
pokonał Kosiora (Białystok) 3:0;

ĆWIERĆFINAŁY
waga musza: Góralski (Lublin) 

zwyciężył przez tko w II rundzie 
Bujaka (Łódź woj.) Kunc (Byd
goszcz) wygrał z Płaźewskim (Wro
cław) 3:0, Hajduga (Warszawa) po
kona! Froncika (Szczecin) 3:2. Ku- 
kier (Warszawa) pokonał Litke (Po
znań) 3:0:

waga piórkowa: Soczewlński 
(Gdańsk) wygra! z Mikowskim 
(Rzeszów) 3:0, Boczarski (Warsza
wa) pokonał Kinowskiego (Gdańsk 
3:0, Kowalski (Kraków) pokonał 
Sudoła (Wrocław) 3:0. Brychlik 
(Stalinogród) zwyciężył WEka 

: (Lublin) 3:0.

WYNIKI
lekkoclężka: 1. Roguski. CWKS 

W-wa 367.5 kg (Ho HO , 
142,5): 2. Nozewsk . Górn. 'va£

^Slę^a;’9?:0 BTała^Htai SJ-g^ 

— 372 5 kg (130 — rekord Ppl- 
Kvi _ i-ns — 120). 3. Nowacki. 
Gw Rzesz"’ - 352.5 kg (l.tS - 
102.5 - 135); 3. Słówińskl CWKi 
Łódź — 345 Kg (112,a — 10-, 
130>- ^ 7 W'^

Z- "‘ib’ .

Bez zgłoszeń
me można grac

clowegp. .
Z zawodników mniej 

warto zwrócić uwagę na debtmm 
Jacego w mistrzostwach 22;l«nł«9o 
Słowińskiego (CWKS Łódź) 
ciężkiej: techniką w J™111 .1½ 
powal on w tej kategorii tilkJ 
Białasowi. Dobrze zapowiada ¢4, 
Dąbrowski (LZS W-wa woj.), które- 
mu można wróżyć, dalsze postępy 
zwłaszcza że obiecu e skoncentro
waćswe wysiłki k" tej dziedzinie 
sportu, zamiast rozpraszać sle.

Sekcja Piłki Nożnej GKKF 
podała do wiadomości, że ter
min składania pnez kola no
wych zgłoszeń zawodników do 
WKKF (StKKF, ŁKKF), usta
lony pierwotnie na dzień .1 
marca r. b., został, z uwagi na 
obiektywne trudności, przedłu
żony do dnia 7 kwietnia rb. 
Sekcje Piłki Nożnej WKKF 
prześlą sprawdzone karty zgło
szeń do Sekcji Piłki Nożnej 
GKKF do dnia 17 kwietnia.

Podane terminy są Ostatecz
ne i przedłużone nie będą.

Zawodnicy, którzy do tego 
czasu nie zostaną zgłoszeni, nie 
będą inogli brać udziału w za
wodach o mistrzostwo.

riZY w Polsce jest rodzina typo-, Stali Łabędy. Cały nasz ród Próch- Cwo bokserska, taka Jak np. w nickich pochodzi ze Lwmaa. Z 
Finlandii Hamalalnen lub w Mcm- sem ze.lKnąłem sle dopiero na 
czech Johannpeter? Okazuje się. że Śląsku (podobnie Jak bracia) i p 
tak Rodzina Próchnickich składa I fachową opieka ^trenera Zienea 
się z 6 braci, z których 4 boksuje 
w Stali Łabędy. W lecorocznyeh 
mlsFrzostwach Polski startuje naj- 
miodszv 20-lemi Edward. Po wal
ce z Kasperczakicm rozmawialiś
my z svmpatvcznym Edwardem.
‘wstępie wyliczam braci 

uprawiających boks: Roman (26 
lat» Józef (2 1) Kazimierz (22i l J<* 
Dwaj pierwsi — to inżynierowie: 
Romek inżvnier-mcclianik. a Józek 
lnżvnler-chemlk. Kazio kończy Po-. 
li^br^Jnfe^ki^^aSj^  ̂ tytułu mistrza Po.skL Je-
ayjestem najskromniejszy - na Stern

razie kończę tvlko technikum. | bia i ba dzo mizalezaio. ao
nnrócz na* bokserów, jest prezentował barwy Śląska. Prze jeR7cz°% najstarszych braci - bJ cięż moi bracia i 

piłkarzy — 31-letnią Franciszek _i 

dv nasza czwórka stała się ooksc- 
rami, zdradzili piłkę nożną I te
raz należą rlo najbardzie j zagoi za-

n.11.1...^ r- -K<ł GClldlu
staliśmy się pięściarzami w peł
nym tego słowa znaczeniu.

obecnie przygotowuje sle ra
zem z Andrzejem Wojciechow
skim do wstępnych egzaminów na 
Politechnikę Śląską. Kierunek — 
Inżynieria. Nawet tu we Wrocławiu, 
w wolnych chwilach od boksu „po
stawiamy" się z Andrzejem h 
kami i pilnie uczymy sie.

— Osobiście czuję ------ --
. do Leszka Drogi 
' stawił sie tutaj

Smutny dzień francuskiej szabli
Polska 1-Francja 12:4

kśiąż- »T IE było chyba nikogo w bali 
de ! 1« Gwardii, kto wątpiłby w zwy-
głęboki żal cięstwo pierwszej polskiej fjruż ny

•_ --.--.1_ mmy.ll z FraDCla.
Wroclawiu,

w' piątkowym meczu z FrAn®!®-, 
Wszeilde ewentualne^ wątpH«Jscistawił sie tutaj we Wrocławiu, Wszelkie eweniuame • 

bronić tytułu mistrza Polski. Je- rozwiało bowiem spękanie
_____ — k u. nn>.«Hr>tnwp w którym Prancuzj u

Leszkowi pomoc w nauce.
..............

chce. to można przecież sport po
godzić z nauką.

raz należą do najoarnz.iuj /.«cum 
(j. z.) I łych kibiców bokserskiej druzm; (jw)

Wrocławski notatnik
WROCŁAW 22.3 (teLwL). Ko- 

I wystając z jednodniowego od
poczynku w mistrzowskim tur- 
I nieju najlepszych ■ pięściarzy 
Polski, dokonaliśmy wstępnych 

I obliczeń z tego,, co jest , już za 
nami;

Hokejowe pojedynki 
8W, SU,.'®»""’’ 

(0:0, 4:0. 3:1). .
STALINOGRÓD^^. ostatnim dniu 

mistrzostw ri''.a 1 spotkania.
lVÓriplerwszym*n Sta^t SmdhO^ród

rok
Tytuł mistrza. Polski na . 

1956 zdobyli juniorzy aro,.. 
Stalinogród po raz trzeęL 
trzech spotkaniach gwaid»sci t 
zyskali 6 pkt i stosunek bramę t 24:6. . Wicemistrzem został Star^ 
Stalinogród 4 BKL^^-ńrimnrzanin Zlotów 2 pkt 7:19,- 4) Pomorzanin 
0 pkt 6:lo.

„SLĄi-iNOGRóD 23.3 (tel. wł.). W । 
Ho» nieczu o mistrzostwo II 
el»ł2Pke|owe.l KTH Krynica zwy. 
("iQ 2'0 1st9allno^1’oc’zk‘ A7S 10;2

„ 0*™k bydgoskiego CWKS 
klasy 0 6°ble awans do ekstra- 
JJA4.N0GR0D. 22-3- (‘«i- 
«zvh ^'inogród — Sparta Cia- 
£yn 6:4 (3:1, 1:2, 2:1). r

22’3 (tel- wM‘
”gi lin'J 0 wejście dó II
6klu °‘5e’®"’eJ. rozegrany na Tor- 
druj-:.-. “kończył się: sukcesem 
llnoarLboskich: Stali Baildon Sta-

Naprzód Janów, które 
V» zaszczytny awknś

-''"I” turnieju Stal 
pokonała .Stal Toruń' 6:0

A więc najwięcej ’ zawodni
ków do ćwierćfinałów, oraz w 
muszej i piórkowej do półfinału, 
doprowadziła Warszawa 
pr-ed Poznaniem — 9 i Stahno- 
grodem — 7. Natomiast wszys
cy pięściarze takich, okręgow 
jak Warszawa woj., Białystok, 
Koszalin, Olsztyn i Zielona Gó
ra —. zostali już wj/eliminowa-

Jak dotąd, najkrócej wal
czył Walasek, któremu wystar
czyły niecałe dwie minuty do 
odniesienia błyskotliwego zwy
cięstwa przez tko nad rzeszo
wianinem Świstem. Natomiast 
najdłużej, bo aż 10 minut i J 
sekundy walczyli przedstawi
ciele wagi pólśredniej Błasiak 
i Gwacki. Spytacie dlaczego?

Otóż mierzący czas tak byli 
zainteresowani przebiegiem 
walki, że przedłużyli trzecią 
rundę o minute i 3 sekundy.

* . -
We Wrocławiu ukazały się w 

środę w sprzedaży pamiątkowe 
znaczki XXVII Bokserskich 

ni Mistrzostw Polski. Cena jedne-
’ I g0 znaczka wynosiła 25 złotych.

-n tennrncznuch ! Kiedy w czwartek okazało się. 
Duży sukces u P ; LZS-o- że sprzedano tylko jeden zna- 

mistrzostwach ? postanowiono obniżyć ce-
tuiec bydgoski i!nę na 10 złotych. W tej cenie

’i? teTaZ

Wiele gorzki 

niósł w można powie- | rzekań nasłuchali się w t

który dokonał-tej sa
mej sztuki ćo Dewahdowski.

ÓZWtatO DUWieiu -
południowe, w którym Francuzi u 

i legli drugiemu naszemu źespolowL 
Pod znakiem zapytania i. w kręgu 
prżvpuszczeń stał tylko

łneczu I różnica z jaką mo
żemy pokonać sympatycznych go-

kund zadać leh aż sześć. Wygrał 
Lefevre 5:3.

Lefevre pokonał także Kuszew
skiego (5:3). ale. byłą to krop a 
w morzu, w porównaniu z ilością 
punktów I trafień, zdobywanych 
przez nasz zespół.

Trzeci punkt dla gości zdobył 
Brousse, wygrywając z Paw

Szabliści ZSRR
bija

naprawdę na żenująco słabym 
poziomie.

A teraz? Doprawdy brak nam 
słów uznania dla organizato
rów. We Wrocławiu wszystko 
gra jak w zegarku. (Oprócz nie
umiejętności sporządzania ko
lejnego zestawienia par ' po 
rozstawieniu i losowaniu — 
przyp. red.). Nic więc dziwnego, 
że wszyscy, są uśmiechnięci i 
pełni zaufania do organizato
rów. W dniu wolnym od walk 
zorganizowali nawet wspólne 
pójście do opery na balet Pro
kofiewa „Fontanna Bakczyse- 
raju".

ści.
Polacy objęli Już od 

starcia prowadzenie. dz'?kl 
cięstwu Kuszewskiego nad Brous 
se 5:3. Zabłocki dołożył drugi 
punkt po wygranej z Roulot. mimo 
niezwykle zaciętego oporu przeciw
nika.

Punkt do punktu zbierała polska 
czwórka i nic dziwnego, ze w po
łowie meczu tzn. po ośmiu walkach 
wvnlk spotkania brzmiai 7:1 dla 
Polski I. Jedł-ny punkt ..utargo
wa!" Lefevre w spotkaniu z Pa
wlasem. Była to najdłuższa walka 
1 po uplvwie dziewięciu minut wy- 

I nlk jej brzmial 1:1. Przez 9'mi
nut obvdwaj nie mogli z-dobyć sl? 
na trafienie, aby w ciągu 60 se-

Do wzorowej organizacji te
gorocznych mistrzostw przyczyn

w tej cenie

EsS»? wicemistrzów świata sokim zwycięstwie Gamota nad nivvmiuviw
Kuszewskim (5:1). i yo była jedna z największych

Bardzo ładnym pojedynkiem za- rewelacji turnieju. Mecz .miałBardzo ładnym pojedynkiem zą-m° m«zy,Pawmw.,ki'"r' Lefż przebieg niesłychanie zacięty ! 
IL^-adnoić ak*ll w impo- bardzo ■ wyrównany, przy czym 

Ićżnorodnośc -----Włosi kilkakrotnie zdobywali pro
wadzenie, a szabli-ci radzieccy%i?oE; K-yrae “ wS^U na 

wy’
JOyźlzyA wynikam w dotychcza- , Gdy,^„dwunastu 
icwym* bilansie meczów x Francla

tvehcza- Gdy po dwunastu walkach Wło- 
Francla sl „uclekll" na 7:5 wydawało się.

że drużynie ZSRR Jeszcze tym ra
zem nie’ uda się rewanż za prze- 

Dla Polski I punkty zdobyli: Pa- Kraną w Rzymie. Tyszler. który w 
wlowskl i Zabłocki — po 4, Ku- j poprzednich walkach walczy! nle- 
szewskl I Pawlas — po 2. Dla z.byt skutecznie pokonał Jednak 
Franci!’ Lefevre — 2, Brousse I Narduzzlego '5:2. a Kuznlecow po 
Gamot — po 1. Roulot — 0. bardzo zaciętym przebiegu Ra-

■ vagran — 5:4 I sprawa była znów 
, O *1 I otwarta. Gdy wśród wielkiego, na-

Piłkarze Djurgaarden w Polsce I
■ pięcia — szybki Czercpov. ski' — 
I rozstrzygnął walkę z Cominlm 
również ha swoją korzyść (5:4) 
mecz zależał tylko od walki najlep-

W piątek. 23 bm., wieczorem 
przyleciała do Warszawy drużyna 
piłkarzy Djurgaarden ze Sztok
holmu. Szwedzi rozegrają w Pol 
sce 3 mecze: w Lublinie, w Gdań
sku I Warszawie.

Na czele ekipy szwedzkiej .atol 
prezes klubu P- ?lgvard Bergh. 
Wśród przybyłych do Polski gta- 
czy brak' bil niaków TvlHLigdw.z 
których Jeden leczy Jeszcze kon
tuzję barku doznaną podczas 
olimpijskiego turnieju hokejowego 
w Cortlnie, a drugi’nie rozpoczął

nili się w dużej mierze wro
cławscy działacze. Z tępo miej
sca działaczom tym -jak: Wła
dysław Anioła, Józef Zięba, w VD1U1,IC, „ „. „e. — —
Jan Szczepan, Salomon Karger jeszcze treningów z powodu prz< i Jerzy Popiołek, a za ich po- jeżenia . sezonem., hokejowy:

średnictwem wszystkim pozó-
męczenia . sezonem ’
(obaj są reprezentantami Szwecji).
„Tumba" Joha.nsson który jestSreullluUŁUKfit' u,uLyumi.Hv „lumDa juuaiisavM, J J A

żalów i na- stałym, chcemy złożyć gorące również doskonałym
ubić»- podziękowanie za trud, energię] karzem przyleć! do Warszawy we

„ _________  irgani- i serce, jakie wkładają oni - w . sk(acj drużyny wchodzą:
\mtoi--u mistr-ostw. I słusznie, organizację XXVII Mistrzostw bramkarz — Arvidsson, obrońcy: [głyż org^zac^ wówczas Polski, (jw) ' ( Forsberg, K.’Andersson, Gustavz-i, Gustavi'

son, Olsson, Nygron; 
Holmstroem. Othborq,   
fżlld; napastnicy: B. Andersson. 
Flnnhammar, Erlksson, Gruebb, 
Eklund i Karlsson. Wraz z druży
ną przybił kierownik zespołu p. 
Mord, trener Cronquist 1 masaży
sta HJSrd. .

Szwedzi mieszkać będą w Ośrod
ku CRZZ w Chyllcach; gdzie znaj
dą doskonałe warunki poby’u I 
treningu.

szyci) zawodników, którzy nie od- 
I nieśli poprzednio porażki — Ryl- 
I skiego i Ferrariego, Po niesłycha- 

; , i nie zaciętym przebiegu, przy sta-
• wnmwnicwJ nie 4:4 ostatnie, decydujące o 10- 

Edlunan»?cl> meczu trafienie; atakiem „w’’•_ ._____ * nttt-jstOn nnrrv*‘ txsidnT Pv1a!H i Hmi-otwarte oczy" zadał Rylski i dru
żyna radziecka odniosła w ten 
sposób cenny sukces. '

Punkty dla drużyny radzieckiej 
zdobyli: Rylski — 4, Kuznieeow i 
Tyszler po 2, Czerepowski — 1: 
dla Włoch:- Ferrari — 3. Comini

2 oraz Narduzzi i Ravagnan

TABELA TURNIEJU 
PO 3 DNIACH

Polskie Radio przeprowadzi W

biegu przełajowego „L-Humanltś".
O godz. 12.04 w j programie I 

usłyszymy transmisję (z przebiegu 
finałov-<ch walk bokserskich mi
strzostw Polaki we Wrocławiu.

2.
Węgry 
Polska r 
ZSRR 
Włochy 
Polska II

sp. pkt.
4 8

, 4 6
3 
3

6. Francja
7. Austria

2

45:19 
42:22 
31:17 
25:28 
22:42 
22:42

0 21:«



szczęście było tak blisko

restesa. prowadzimy 8:0. Losy spot-
zmu- i kania są w rękach Pawlasa i Pa-

sposóbza;

prowadzenie

transie.

Kovacsa i

odnosi kolejno 
ską obejmuje

Ostatnia kole 
znów przegrywa

na swą ko-
Pawlas bije :

największego wysiłku

nia się Zabłocki.
A1e Węgrzy nie dają za wygraną. 

Karpati i Gerevich w walkach z 
Kuszewskim I Zabłockim przy sta
nie 4:4 rozstrzygają spotkania de-

historii naszej szermierki wynik z partnera do
tesn najlepszego na

cydującym trafieniem 
rzyść... a pn chwili...

świecie I włowskiego. Ale Węgrzy nie prze- 
! ?rali meczu od wielu lat i nie ma-

Tym

W

pojedynki •przeżywaliśmy.
niósł nam najhardziej zaszczytny w !

doslownle ostat-

Polska H-Francja 9:7

WYNIKI
KerestesKuszewski

trafia Kerba Fot. E. Franckowiak •
KerestesPawłowski

Kuszewski — Karpat!
Zabłocki

Środa w hali Gwardii47:46
uiegn następnie Ho; zera Francużn-

Pawłowski — Karpatl

gnąć tylko ręką. Hala Gxvardii roz
brzmiewała raz»po raz enluzjastycz-

Pawłowski 
Kuszewski 
Zabłocki - 
Pawlas — 50:59 

61:64

błocki wywalczył ósmy punkt — 
widownia rozpoczęła nawet trady
cyjne ..sto lat**...

który przy

razem /4 Warszawa 24.111.1956 r.

hyl, Śmiało można rzec, mecz -śli się do poziomu szablistów wę- 
Jaklegn Jeszcze w Polsce nir ?ięrsklch i po raz pierwszy, uzy-

w zespole węriersklrn — Ke*

| ią zamiaru przegrać l tym razem, 
łwtafa - Węąrami I w którym nasi 11 Karpati rozstrzygają te 
reprezentanci Hyli o krok od wspa no!rklch w szabIl. zwycięstwo Ku- pojedynki na swój, ko-
nialego zwycięstwa. t... z k0|ei t„y porażki ! ‘

Szala ważyła «e dhtRo 1 przez. , PawlaSa z Karpaf.im. Pawłowskie- «'l lat. najlepsze-
wiele kwadransów czwórka naszych ■ ,n z GereVichem I (do zera) Za- '«zablowego zespołu świata... 
reprezentantów znajdowała sie tuż- ! błockiego z Kovacsem. W walce 
tuź nd iiprasnionesn sukcesu. Wyda- hej ..Kajtek" byt kompromitujące! J. Mrzyglód

(bezradny, walczył na zwoln‘onym 
refleksie I nie znalazł ani razu sku
tecznej recepty na przechvnika.

Druga knleika spotkań — 
dziwna metamorfoza. Wśród grom- 
kicco dopingu cala nasza czwórka

n‘ch sekundach tego porywającego 
i szarpiącego nerwy spotkania | 
szala przechyliła się na stronę dru
żyny, w której walczyło 3 mistrzów 
świata. Nie było na to rady. Pa
wlas musiał uznać wyższość Ko- 
raesa a potem, w decydującej wal
ce — Pawłowski dotrzymał Karpa- 
tłenui kroku tylko do stanu 3:3. 
Wśród pełnej napięcia ciszy dwa 
trafienia świetnego szablisty wę. 
glerskiego przesądziły losy meczu i 
zwycięstwo na korzyść gości...

Są jednak i porażki, które mogą 
być śmiało przedmiotem dumy i są
dzę, że ta przegrana jest właśnie 3 
taką. Po raz pierwszy w spotkaniu । 
drużynowym nasi szabliści wznie- s

Zabłocki — Kovaes' 
Pawlas — Karpatl 
Pawłowski — Gerevich 
Kuszewski — Kovaes 
Zabłocki — Karpati 
Pawlas — Gerevich

- Gerevich 
Kerestes 
— Kovaes 
— Gerevich

- Kerestes 
Kovaes

ZSRR—Austria 12:4

Pol-

odmie-

Pawłowski bezapelacyj- ; 
jicknym stylu rozkłada j 
znów prowadzimy dwo- •

Drugi dzień turnieju 1 
szabliści Austrii I ZSRR.
zem Austriacy 
szczęścia Jak i

nie

ską. Radziecka 
od zwycięstw?

poMawj 
stępnie Zabłocki

Punkty

ka... Ku szew 
mimo doskonałej 
tchem 1 gdy na- 
zwyci eża na jsła b-

dla Polski

19:25
24:29
29:32

zdobyli: Ku
pa-

Ciężką przeprawę mieli w pierwszym 
bo walczył Zabłocki, który przegrał

dniu turnieju nasi szabliści z Austriakami. Bardzo sia- 
wszystkie swoje walki. Na zdjęciu: Zabłocki (z lewej)

PO doskonałej postawie . naśżel 
pierwszej drużyny w czwartko
wym meczu 7; .Węgrami. . w piątek 

druga . reprezentacja siała się au- 
torom kolejnej, wielkiej sensacji. 
Reprezentacja. srahlowa . Francli 
musiata uznać . wyższo** naszych 
rezerw I zejść z planszy poko 
nana! . ■ • • • • -

Mecz mUł przebieg bardzp emo
cjonujący I ciekawy. Po czterech 
pierwszych, walkach ' Francuzi !nb 
jęli prowadzenie 3:11 gdyż z . Fola 
ków tylko Ochyra zdołał roz
strzygnąć walkę. z 'Roulot na sw o
ją korzyść 5:4... , . -

Francuzl nadal utrzymują pro
wadzenie różnicą dwóch. — trzech 
punktów. I po pewnym czasie pro
wadzą już- 7:;4.' ' .Wydaje., Się, ’’ że 
przęrrańa . Ijasżybh reprezentantów 

1 iest. nieunikniona,. Fortńó Polaków 
- iest przy tym nierówna. Ochyra 
; po pierwszej’ walce- zwycięskiej.

szewski. Pawłowski. Zabłocki I Pa- 
l: dla Węgier: Karpati i 
po 3, Kovaes — 2, Ke- !Gerevich 

restes —

„Nep Sport

rozpoczęli 
. Tym ra
ił takiego

o meczu
w spotkaniu z Pol- i

czwórka kroczyła 
do zwycięstwa.

podwyższając niemal każdą walka 
swój dorobek punktowy.

Wprawdzie Resch pokonał w 
trzecim pojedynku meczu Bogda- 
nowa 5:0, ale było to za mało aby 
chociaż cokolwiek zmienić losy i 
przebieg spotkania. Dwanaście 
walk — to dwanaście punktów sza 
blistów radzieckich. z których 
najlepszym był finalista z turnie-
ju o mistrzostwo II M1SM 
niecow.

Kuż-

ex 1 1 i fi n n । pokonał Kużnlecowa 5-3. Było włęe
fIHCITJ) I <—> II I ZaPnu*iarialH cie na nlelada e1 UsumyCI 1 11 J-tlau : morfę, zwłaszcza no zwycięstwie

Zaszczyt nieoficjalnej Inaugura ' 
i turnieju przypadł w udziale

Węgry-Francja 12:4
ku - przegrywa " do .Brotisśa- 
Twardokens.,. , .

| • Gdy do knńca spotkania pozostało 
' leszcze '5' walk' — na planszy >y- 
j tuacja zaczyna się nagie, ra.iy- 
kąinie zmieniać. Polacy konsolhh.h

j pierwszej
| Polski. w

południem stanęły
Układ sH -obydwóch
sadzał z gór

reprezentacji 
środę przed

spotkania ńa
korzyść ..olimpijsiJeno Garnituru' 
Dla naszej drugiej drużyny była 
to raczej generalna próba przp< 
turniejem '(zwłaszcza, dla deblu

Ochyry i Wal

1:5. Przekonywające 
luba i Twardokensa

zwycięstwa

rom i Kużniecowem 5-2 I 5:1, dały 
Pniakom prowadzenie w stosunku

mu

■Hzirwanlr 
Piątkowski.

słahn wa«czyl 
a sekundow.i’ 
len sposób to.

I Twardokens

Spotkanie rozpoczął Kerestes 
zwycięstwem nad Gamotem 5:2 
Gerevich rozgromił Lefevre’a 5:1 
i Węgrzy obieli prowadzenie 2:0 
Na plansze wyszli wtedy dwaj fina 
ifsei marcowego turnieju w Gan-
•tawic Karpati i Roulof. Można

Polska-Węgry

czewskleuoh
Mecz odznacza! się zadziwiają 

cą regularnością w zdobywaniu 
punktów przez obydwa zespoły. 
Na pięć pojedynków Jeden koń
czył się zwycięstwem przedstawi 
cielą drugiego zespołu.

W pierwszej reprezentacji, naj-

po którym wynik

Obserwując to spotkanie należy 
rrńclć uuasę na diiże trudności, 
kie mają szabliści radzieccy 

pojedynkach z leworecznvm i 
•zeriwnlkaml. Przvkladem tecro

sobie wyobrazić owację. Jaką zgo
towała widownia niezwykle szyb
kiemu 1 obdarzonemu wspaniałym 
refleksem Francuzowi, gdy precy-1 
zyinymi trafieniami pokonał Kar-i 
patiego 3 0. Róunież Morel zdobyi 
punkt, wyeryrrąjąc z Hamorlm 5:3 
a Jeszcze Jedną niespodziankę 
sprawił Gamot „punktując" Gere-

wygrał

BUDAPESZT 23.3 (tel. wij. Mec?. 
Polska I — Węgry w szabli. za
kończony po bardzo wyrównanym
przebiegu ; wywalczonym
zwycięstwem szablistów w ę g 1e r - 
skich zaledwie różnicą 3 trafień — 
jest szeroko komentowany w piąt
kowych wydaniach prasy węgier-

. | M.
nad Czerę- > Sport _~t. L.« »-r-Zwycięstwa Kerba, r.„« ~

powskim 5:4. Wanetschka nad {
Bcgdanowem 5:3 i Rescha nad Ryl- ‘ sprawozdanie

’n. budapeszteński Nep 
— organ węgierskiego 
- tak zatytułował obszerne

tego spotkania:
skim 5:4 w ostatnich trzech wal- ! ~Po 'wielkiej walce i ^ylko^lepsżyni 
kach były benefisem pokonanego; stosunkiem trafień węgierska re- 
zespołu. (prezentacja —■*’----- —1----- ł_

-----.... _ , ; Polskę".Dla ZSRR punkty zdobyli: Kuź-1 
niecow — 4. Czerepowskl I Rylski ; 
— po 3,'Bogdanów — 2. Dla Au-;

szablowa pokonała

lepiej 
błocki.

Pawłowski Za-
. zdobywając po 4 zwycię- 
przy jednakowym stosunku

trafień zadanych j otrzymanych 
20:11. W drugiej drużynie pierw
sze skrzypce grał Twardokens. 
który pokazał dobrą szermierkę.

Dla Polski I punkty zdobyli: 
Pawłowski i Zabłocki — po 4, Ku
szewski — 3, Pawlas —■ 2: dla 
Polski H: Twardokens — 2. Zub 
— 1, Ochyra i Walczewski — 0.

Dia drużyny ZSRR punkty zdo 
byli: Czerepowskl 1 Rylski — po 3.
Kużniecow i Tyszler
Polski

po 2. Dia
Twardokens I Zub

po 3, Czajkowski i Piątkowski — 0.

restes

strii: Resch — 2. Kerb 
netschek — po 1, Putzl -

i Wa-

Węgry—Polska II 12:4
Spotkanie to było nie lada okazja 

do ostrej próby sił polskich Junio
rów, przygotowujących się do mi
strzostw świata w Luksemburgu. 
Zub, Ochyra I Walczewski wsparci 
Twardokensem, stanęli do meczu z
Węgrami, walczącymi 
Gerevicha.

Początek spotkania 
prowadzenie Węgrom, 
cała nasza czwórka nie

Opisując 
meczu i w

szczegółowo przebieg

zdawca Nep Sport olsze
sprawo- 

m. in.
,..„Dopiero go bardzo ciężkiej wal
ce udało nam się obronić tradycje 
naszych nieprzerwanych od lat 
zwycięstw. Polacy prowadzili Już 
8:6, następnie 8:7 I dopiero Kar- 

' pati dosłownie w ostatniej chwili 
zdołał wywalczyć zwycięstwo"...

tylko bez

przyniósł 
ponieważ 

mogła sku-
mi- 

sdy-
tecznie przeciwstawić się r.,.
gtrzowskim szablom, świata. Jedy-
nie Twardokens miał szansę po
konać Palocsa, ale mimo prowa
dzenia 4:1 dopuścił do zwycięstwa 
swego przeciwnika.

Bardzo dobrze spisał się Ochyra 
będąc najlepszym zawodnikiem 
drużyny. Uległ on dwóm triłod- 
szym szablistom węgierskim Ha- 
moriemu i Kerestesowi. ale po
konał Kovacsa . 5:4 i Palocsa 5:2. 
Jego walki cechowała niezwykła 
swoboda, opanowanie i duża ruch
liwość na planszy. Zub pokonał 
tytko Kovacsa 5:3, a Twardokens 
Kerestesa również 5:3.

Dla Weeior punkty zdobyli: Ha- 
mori — 4, Kerestes I Palocs — 
pó 3, Kovaes — 2. Dla Polski- II: 
Ochyra — 2, Twardokens i Zub — 
po 1, Walczewski — 0.

(a. w.)

Wiochy—Francja 9:7
francuz!, którzy na mistrzo

stwach świata w Rzymie nie zdo
łali nawet zakwalifikować sie do 
finału — stawili srebrnym meda
listom — Wiochom bardzo zacięty 
opór. Niewiele brakowało, a w 
meczu dojść mogło do niespodzian
ki w postaci zwycięstwa drużyny 
francuskiej..

W drużynie francuskiej najbar
dziej podobał się młody Roulot. 
który od zeszłorocznego występu 
na warszawskiej planszy poczynił 
znaczne poslępy. Roulot przegrał 
wprawdzie z Ferrarim i Cominim. 
a>e dopiero po bardzo zażartej i 
wyrównanej . walce. Pojedynek-. Fer
rari — Roulot. w którym Francuz 
świetnej technice Włocha przeciw
stawił doskonały refleks połączony 
z dużą skocznością 1 zaskakują 
cymi akcjami — należał do naj
ładniejszych w tym meczu.

Autorem dużej niespodzianki był 
również najsłabszy w zespole Frań- 

■ cjl Brousse. który nieoczekiwanie 
pokonał gładko 5:0 świetnego Co- 
miniego. \ :

Punkty zdobyli dla Wioch — 
Comlni i Ferrari — po 3; Narduzzl 
— 21 Ravagnan — 1. dla Fran- 
•cjl — Roulot, Lefevre I Gamot — 
po 2 oraz Brousse — 1.

Węgry-Austria 13:3

h‘ ś(ę. 'walczą Jtważnle. trafiają 
precyzyjniej, ...bronią skuteczniej... 
Twąrnokenś'. zwycięża Rmdoł 5 3 i 
oodńóst rezultat ’ meczu na 5:T; w 
ładnym stylti wygrywa ’ Piątkow
ski z " Gamot-’- 5:2, a ; Ochyra i? 
Eroussem ~ 5:11 stan mećżu Jest 
Już remisowy. -

Gdy z kbiel; Zub pó zaciętym 
00 Jodyn ku zwyćłćża . Roulot ':ń‘.4’‘ — 
Polska ohejinujc 8:7.
mv.y czym: wyrównuje sie idealnie 
stosunek trafień. Od ostatniej" yra’ 
ki zależą wfeć\1ósy' meczu.' Jeśli 
Twardokens przegra z Lefevre — 
nawet 4:5, ,mecz lepszym ' stosun- 
’<iem 1 trariepla wygrają Tranciizl.

Była to najzaciętszą walka.w 
tym meczu. Polak prowadził 2*0.juni;to - oruxynv trancti- ; A ,

•h zeszła pokonaną 4:12 I "«‘«P”!» M. rutynowany Le- 
rUa Wogiei 7 nhylt Ke fevr» wyrównał I oblał nawet pro- 
4. Hamori i Karpati — i wadzenie 4:3. Twąrdokeni jednak 

dwa razy kolejno trafił czysto prze
ciwnika. przechylając. azaię _ zwy
cięstwa na' stronę naszej drużyny.

po 3, Gere.dc- — 2. Ina 
Roulot — 2, Gamot i Morel po

Polska I-Anstria 9:7
PO oficjalnym, uroczystym ar 

ciu turnieju na olansze wyszlv
pierwsze reprezentacyjne 
\ustrii I Polski. Poranne

Lekki szmer przeszedł na wj- ; 
downi. kiedy za porażkę Ulricha j

Kerestesem zrewanżował ale ;
Węgrom Resch. wygrywając z Pa-
loesem Ryła to druga walka
meczu i wynik brzmiał 1:1. Oczy
wiście

nawiązania
walki, mimo że Austriacy
prowadzenie

•zył w możii- 
równorzędnej

obieli
po _zwycięstwie

Putzla nad Hamorlm 5:2.
W następnej walce Karpatl roz

gromił Witta 5:0. Od tego momen
tu zaczął stale wzrastać dororck 
punktowy Madziarów, Mimo zacię
tego oporu w walkach Rescha z 
Kereste^em. Witta i Ulricha z 
Palocsem, które Austriacy prze
grali 4:5, wynik nie mógł ulec 
zmianie.

Dia Wegler punktv zdobyli: Kar
pati i Kerestes — po 4, Palocs — 
3, Hamori — 2: dla .Austrii; Hesch

2, Putzl Ulrich i Witt — 0.

ZSRR-Polska II 10:6
Mecz zaczął się bardzo cieka-

zespoły 
zwycię

stwo naszej czwórki nad drugim 
garniturem, stwarzało podstawę do 
śmiałych wniosków. Tymczasem
piłkarskie 
jest nkrag 
stosować

powiedzenie, że ..piłka

do sytuacji na
jaka miała miejsce w tym spotka
niu.

Zaczęło się rewelacyjnie, a za
razem nieprzyjemnie dla nas. Za
błocki walcząc w pierwszym poje
dynku spotkania z Kerbem, prze
grał 3:5. Patrząc na „Kajtka" nie 
wierzono, że tak szybki zwykle Za
błocki poruszał się tym razem 
nerwowo, bez wyczucia tempa, a 
Już o słynnych fleszach nie było 
mowy. Po Zabłockim przegrał Pa 
wla?. mając naprzeciw siebie am
bitnego Putzla.

Gdy Kuszewski 1 Pawłowski po
konali dwóch następnych Austria 
ków, nastąpiła nowa porcja ner 
wowego podniecenia bowiem wy
raźnie niedysponowany Zabłocki 
przegrał swój drugi, pojedynek — 
również 3:5 — z Putzlem. Trzy 
krotne zwycięstwa gości dały lin 
prowadzenie 5:2. Przez widownie

wie. .Tyszler wygrał z Czajkowskim j przebiegła Jak iskra wizja poraź- 
5:4. ale już w drugim starciu Zub 1 ki. Nie. to chyba niemożliwe...

Reprezentant ZSRR Kuźnlecow
- Fot. E. Franckowiak

A Jednak trzeba otwarcie powie
dzieć, że było to zupełnie możliwe. 
Pawłowski był w tej sytuacji Jedy 
nym „pewniakiem", a poza nim?.. 
Nie było c>as i na obliczenia bo 
oto znowu Kajtek uległ Reschowi 
3:5, a Austriacy przerażali ni«* 
tylko cyfrowo 3:6. ale I ładunkiem 
emocjonalnym.

Wreszcie nastąpił przełom Bo
haterem chwili stał się Zygmunt 
Pawlas. Wanetschek prowadził z 
nim 4:1, ale Polak powoli lecz u- 
ważnie i skutecznie odrobił różnicę 
i wygrali To zwycięstwo było chy 
ba najbardziej potrzebne. Kuszew
ski rozniósł w chwilę potem Kerba 
5:1. a to samo zrobił Pawłowski z 
Putzlem.

Czwarta porażka Kajtka, dla od
miany z Wanetschklem. mimo, że
tylko’ różnicą Jednego 
zaniepokoiła wszystkich

trafienia 
o dalsze

losy polskiego zespołu.
trzy ostatnie walki — to dodat

ni bilans Pawlasa, Kuszewskiego 
i Pawłowskiego, którzy przechylili 
wynik meczu na swoją stronę do
prowadzając do ostatecznego zwy
cięstwa.

Dla Polski I punkty zdobyli: Pa
włowski — 4. Kuszewski — 3. Pa
wlas — 2, Zabłocki — 0. dla Au
strii: Putzl. Resch. Wanetschek — 
po 2, Kerb — 1.

(aw)

Hlstorycme.',; wtargnięcie 
. marca 1956 roku) naszych 

mierz? w królestwo arcymj. 
strzów szabli -r Węgrów! Z ),.

: we,1 Pawlas atakuje ciągle 
dego .króla szabli . Gerevicha, 
W środku Pawłowski w ośląt- 
niej I decydującej .walce i Kąr- 
patim. dąlej Kovaes odpiętą 
ataki bohatera meczu Kuszen. 
«kiego. Z lewej z boku ngą. 
Kajtek śpieszy na. pomoc' kole
gom a z prawej akademię^ 
mistrz świata Kerestes rals. 
many zupełnie, gdyś przegrał

wszystkie
Ryś. £. Ała«zew8kl'

Morel podczas meczu

Fot. E. Franckowiak-

Fragment walki Gerevich (tyłem) 
/ - Węgry—Francja 12:4 t

Punkty .żóobyll: dla • .Polski — 
Piątkowski. -3.. .Óchyrą*, Zub i 
Twarrlokenś pn 2: dla .Francji' — 
Brousse 3. Lefevre I Gamot. pó .2 
oraz Roulot — 0. •

(Jm.)

Włochy—-Austria 9:7
Austriacy, imłrao że-■ wystąpili 

bez swego czołowego 'szablisty — 
Rescha' sprawili swą- postawą, już 
po raz drugi w-tym turnieju,..wiel
ką I miłą- niespodziankę. Potrafili 
oni skutecznie dotrzymać pola-do
skonałym Włochom.-, prowadząc 
najpierw 4:2 a następnie 5:4.

W walce z młodymi Austriakami 
musieli Włosi wytężyć wszystkie 
swoje umiejętności aby wygrać-to 
spotkanie. Po przedostatniej wal
ce prowadzili zaledwie 8:7 I losy 
spotkania przesądził dopiero Fer
rari, zwyciężając Wanetschka* 5:3

W drużynie;'austriackiej bardzo 
dobrze zaprezentowali sie -mło
dzi; Futzl 'oraz Ulrich.- walczący 
bardzo ruchliwie; i skutecznie — 
Zwycięstwem nad . Narduzzini órąz 
Benvenutim wystawił sobie • bardzo 
dobre świadectwo. ;

Punkty zdobyli: - dla Włoch — 
Ferrari i Comlni- po 3.. Nardńzzl — 
2 i Benvenuti — 1. ola Austrii —
Ulrich. Karb 4 Wanetschek '2 oraz Putzl ^'-d- ć--

PO

W błysku szablowych kling
SZABLA I.„ IZOTOPY 

AUGUSTA WITTA
Słońce świeci tak zachęcająco, 

że mimo dotkliwego Jeszcze c.ągle 
simna grupka szermierzy austria
ckich postanawia pi-zed zawodami, 
przespacerować się po Warszawie, 
idziemy Krakowskim Przedmie
ściem. Na ulicach rojno, ńa wy
stawach barwnie, ubranym z wie
deńskim szykiem, przystojnym 
chłopcom, towaaiyszą zaciekawio
ne spojrzenia przechodniów, zwła
szcza przedstawicielek płci pięknej.

Wzrok studenta fizyko-chemii w 
Innsbrucku, Augusta Witta, za
trzymuje się na pamiątkowej tabli
cy na cześć Marii Curie-Skłodow- 
skiej, • wmurowanej w ścianę jed
nego z domów. Przysfaje i usiłuje 
zrozumieć treść napisu.

— Proszę się nie dziwić — wy
jaśnia ■ — mam dla tej- uczonej o- 
gromny pietyzm. Z jej nazw^kjem 
pykałem się niemal . codziennie: 
kiedy rozpocza.łem studia i pracę 
naukową w Instyluc‘e Fizyko-Che- 
mil na uniwersytecie w Innsbruc- 
ku. Staraniom mojej przełożonej, 
prof. Cremer zawdzięczam otrzy
manie w 1953 r. jedynego stypen
dium instytutu Radowego w Pary
żu. przeznaczonego dla Austriaka. 
- Pewnego pięknego Jesiennego 
dnia przekroczyłem próg; Instytutu 
na rue Pierre Curle 11. Tam mna 
oraz innymi stypendystami z całe
go świata. .Chińczykami, Ameryka
nami, Argentyńczykami i in; zalał* 
się prof. Haissinski. też chy
ba Polak z pochodzenia. Mnie i 
kilku innych skierowano do cór-

ki Cu.rie-Skłodowskiej prof. treny . 
Joliot-Curie. Cały rok spędziłem i 
pod jej bezpośrednim kierunkiem i

Cechował ją niezwykły stosunek ! 
do studentów. Po każdym wykła ■ 
dz'.e zostawała z nam:, wyjaśniając 
nam cierpliwie wszystko. czegoś
my nie «.rozumieli podczas wykła
du 1 dopiero,, kiedy upewniła siet 
że nie mamy wątpliwości, wycho
dziła z sali wykładowej.

Umarła lo dni temu. Mogła Jesz
cze długo żyć. gdyby -nle,.prom!e- 
nie radioaktywne. Kiedy rozpoczy
nała nad nimi pracę, nie było Jesz- ' 
cze żadnej kontroli. Teraz jest Ina- ’ 
czej. Każdy pracujący w tej dzie- | 
dżinie nosi przymocowany do ubra- i 
nia malutki film, oprawiony w meta- I 
Iową ramkę. Filmy te oddajemy | 
co tydzień do kontroli. Uczulona j 
na działanie prom'en' błona wyka- । 
zuje procent „skonsumowanych" 
przez nas promieni i w zależności { 
od stopnia nasilenia, reguluje się 1

ka Jest doskonalą odtrutką na wy
tężoną pracę umysłową. Zgadzam, 
się z nim w zupełności. Najlepsze 
pomvsly do pracy doktorskiej, nad 
którą pracuję, przychodzą mi do 
głowy "po wyjśc.u z wieczorowego 
treningu szablowego. •

LEKKOATLETYKA WAŻNA 
NAWET W SZERMIERCE

Leonid Lejtman, członek zespołu 
radzieckiego Jest również dobrym 
lekkoatletą,

— Mani 24 lata — informuje on. 
— Szermierką zajmuję się dop.ero 
od kilku lat. Uprawianie sportu 
zacząłem od lekkoatletyki. Nie 
wtem, w jakim stopniu pomogła 
m, w opanowaniu abecadła szer
mierczego. ale sądzę, że fakt, iż 
jeszcze dzisiaj biegam setkę w 11,5. 
rkacze wzwyż 1.80 1 w trójskoku
osiągam dość regularnie granicę

rodzaj pracy w Instytuc.e. Irena i 
.ToEot-Cune n’.e używała „kontrol
ki". mimo że surowo żądała uży-
wanla jej przez nas. Mając 
wiele ponad 50 lat wyglądała 
70-letnia staruszka.

— Czy pan nadal pracuje w 
dziedzinie?

— O tak. Specjalizuję się w 
'tikowym stosowaniu izotopów

Jak

13 m nie był bez znaczenia w sto
sunkowo szybkich postępach w sza
bli. Udało ml się mimo pokaźnego 
wzrostu i tuszy zachować szybkość 
I skoczność, które są tak' bardzo 
potrzebne w szermierce.

na- i
wszystkich dziedzinach żyda. Za : 
rok otrzymam doktorat. Mam bar- j 
dzo dużo pracy, z .

— A jak pan to godzi r szer
mierką?

' *------- i przyjaciel dr

KOMPLE3IENT 
Z FRANCJI RODEM...

Po spotkaniu Węgry — Polska I. 
które nie miało chyba sobie rów
nych w historii szabli polskiej, w 
autokarze, wiozącym szermierzy do 
hotelu MDM brzęczy Jak w ulu. 
Pod ścianą stoi Kuszewski I nie
mal plącząc, wymyśla sobie od o-

. statnich, te nie wygrał z Gerevl-
— Mój trener i przyjaciel dr chem.

Lęchner, który jest adwokatem w — Taką miałeś okazję iólótb — 
ińnsbrucka, twierdzi, szermier-/ mówi sam do siebie.

' Pociesza go IwowUk Czerepow- 
ski, .zapewniając, ie walczył wspa
niale, L / .

Kierownik ekipy .francuskiej, p. 
Serge Fabing. obserwując tę scenę, 
uśmiecha ‘się: • /
• — Walczyliście^ doskonale ó- 
śwladcza t autorytetem, zrobiliście 
znowu wielkie postępy, wlec r^e 
ma co. rozpaczać, ‘Jestem nie-tylko 
pod wrażeniem, walk .'Kuszewf&ie- 
go, Pawłowskiego I Pawlasa, ale 
i młodszych, • których widziałem ‘w 
spotkaniu - z ZSRR, Zabłocki był 
zdecydowanie słabszy niż'zwykle, 
ale nie jest wyjątkiem. Przecież i 
Kovaes walczy- na tym turnieju po
niżej swych możliwości. Najlepszy 
dowód, że to . się . może zdarzyć 
najlepszemu zawodnikowi. Ogólny 
bilans tego, co widniałem dotych
czas jest niezwykle korzystny dla 
Polski. ? f- •-

Mimo . bezsporhegó / sukcesu na
szej drużyny w meczu z Węgra
mi —słowa p. Fabinga zawierają 
jednak sporą dozę u przej mość!. • No 
cóż. wiadomo — komplement Jest 
z Francji rodem... ;

„NAJLEPSZY. SZABLISTA 
AUSTRII"

Po śrójdtnć^m żpotkanóu Polska T 
—. AustrfaL ktoó.f zapytał mistrza 
Austrii., W: szabf.i .Rescha., kto ma 
największa • zasługę w " honorowej 
porażce . . Austriaków z Polska. 
Resch' bez namysłu opowiedział: 
— Oezywl*c> Zabłocki,.. Zdobył 
prawie ram wszystkie punkty dia 
naszej drużyny.

Konferencje wyborcze 
w sekcjach GKKF

• W Warszawie odbyło, się plenum 
Sekcji Wioślarstwa GKKF, na któ
rym dokonano wyboru nowych 
władz Sekcji. Przewodniczącym 
został Stefan Marchlewski, wice
przewodniczącym: Wł. Burzyński 
i Arnold Gonera. Trzec-rii wice
przewodniczącym będzie przewod
niczący kolegium sędziów. Sekrę- 
Wirx — , j. Borkowski, członkowie 
prezydium: St.- Architówna, J. „Ko
rycki? dr Danuta Onlchimowska, 
St. Ramio, Nowak. St. Treuchel 
i t . Szrajda.

Delegaci okręgów rzeczowo'1 z 
troską o rozwoj wioślarstwa ana
lizowali pracę Sekcji w ubiegłych 
jatach. Podkreślano, że prezydium 
dużo pracowało, ale głównie swą 
uwagę skoncentrowało na czołów
ce } organizowasuu imprez-między. 

•narodowych.. Natomiast nie nawią
zano * kontaktu z LP2, która ma 
możliwości poważnego zajęcia £ę 
wioślarstwem; a kontakt z radami 
głównymi zrzeszeń; 1 kolanu był 
bardzo luźny i zupełnie niewystar
czający. Delegaci mówili o pró
bach ' -administrowania wloślar* 
stwem przez organa t poszczegól
nych pracowników GKKF, co o- 
czywiście me wpływało zbyt do
brze- na stosunek aktywu wioślar
skiego do władz sportowych.

Poważne słowa krytyki padły 
pod adretiem rady trenerów, gło- 
wn.e za niski _ poziom naszej czo
łówki, w której oprócz. T. Kocerki 
nie'rnamy żadnych wybijających 
się zawodników i osad.; Rada tre
nerów , nie pracowała kolektywnie, 
w wyniku czego poziom szkolen.a 
pozostawiał dużo' do: życzenia. 
Stwierdzono,' źe wioślarstwo pol
skie dreptało w roku ubiegłym 
w miejscu, podczas gdy inne kra
je zrobiły dalszy krok naprzód.

^rzez co półroczne konferend® 1 
przewodniczącymi WKKF oraz sjr 
sje wyjazdowe Prezydium;
----- zwródć więksaąnowiono również 
uwagę na rozwój pitki rĘCznej "’

Na zakończenie wybrano 
bowe Prezydium, w skład ktorego 
weszli: Kam.ński, Jarecki. Jodłow
ski, Końca, Tomosz, Zak, Hirscn» 
Kobendza, - Bereśniewict. stawi
ski, Mankiewi.cz. Lenc. Kontaref* 
Mondygrał i dr Zabłocki. Przewod
niczącym został ponownie Kamin-

Na zakończenie

ski.

Do późnych gódziń^^iecwMW^1 
obradowali w dniu 21 bm. w 
sza wie działacze strzelectwa 
wego 1 śrutowego na ogólnorfrajo? 
wej konferencji sprawozdawczy 
wyborczej Najwięcej miejsca w 
dyskusji poświęćonó riiedociągn-J? 
ciom, które hamują dalszy rozwoj 
strzelectwa a więc praede wszy®** 
kim brakowi strzelnic, broni J wy
borowej amunicji. Zebrani uenwy 
Uli rezolucję, która jako .W*** 
zadanie stawia'nowemu pi-ezy®JJ"J 
zwiększenie- trosk; o. zlikwidowane 
tych bolączek. ' ' 1

Na zakończenie, konferencji^o? 
legaci wybrali' ’ ll-osobowe pr«®y 
dlum, w- skład, którego weszli:. 
kasilt (przewodniczący),

-wlcz 1 Leśniewski (wiceprzewoow 
czący) oraz Steczkowski. Krynwy 
Janoszewlcz, ęazaej.
Kleresińslcl, Zimny i Krawiec^

97 dsiataezy z całego kraju zgro
madziła czwartek 22 bm. w
Wanzawle Krajowa Sprawozdaw
czo - Wyborcza Konferencja Dele
gatów Sekcji pitki. Ręcznej GKKF. 

:.W okresie, sprawozdawczym, jak 
stwierdził w swym referacie prze
wodniczący Kamiński ■ -i najwięk
szą zasługą’ aktywistów Sekd by
ło należyte przygotowanie drużyn 
I organizacje turnieju piłki ręcznej 
n MISM, Praca ta jednak zbvt ab
sorbowała przez szeregi .miesięcy 
większość członków Prezydium, po 
wpłynęło na to, źe nie i wszystkie 
zadania nałożone na Sekcję "zosta
ły _w,, pełni wykonane. J .
_ Po dyslcuajt. wybrano JO-osobowe 
Plenum Sekcji, które nałożyło na 
1^“* nowego Prezydium szereg 
obowiązków. M. m zobowiązano 
nowe wtadze do nawiązania gcl- 
ślejsego kontaktu z terenem po-

We wtorek odbyła s(e w- Wariuj' 
wie krajowa konferencja akgw. 
Jeździectwa. Konferencja, w i 
udział wzięło ok; 60 delegatów-, 
ośrodków, jeździeckich- całej POj*®: 
krytycznie oceniła dotychczŁOjłr 
dorobek sportu jeździeckiego 1 "y- 
lyczyła dalsze 'drogl rozwoju, -i 
. Do najważniejazych bolączek . 
dziectwa polskiego, należy 
brak stałego, centralnego 1 osr^TÓ- 
szkoleniowegó. Zjazd . po*^"0!. 
dołożyć ■ wszelkich starań, zeby^g 
ki ośrodek powstał jeazcze w tv»- 
blęśącym.: nli

Dużym óślĘgnleolem tej dysfWŁ 

ey się m. In. we wzrc^cle JMg? 
W r. 1955 odbyły się » 
które oglądało przeszło mUWB ~ 
dzów. -y -w* ■

Rok 195« przynieełe dal«ejg; 
szerzenie. kontaktów 
wych Jeźdźców^ poJckJch x > 
nlcznymL M. im w 
rozegrany zostanie w Sopoae^^ 
dzynarodowy konkurs 
udziałem najlepszych w
gier,; Czechosłowacji, Belg»? *£gp 
czerwca nasi jeżdiey 
chać na zawody do C» w -

Mankiewi.cz

